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Miesięcznie 1 zlr. 35 cnt., kwartalnie 4  zhr., 
półrocznie 8  złr., roczni? 16 zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięczni?.

Ha prowincji I w  całej monarchji Austro-W ęg..

miesięcznie 1 złr. 'iO cnt., kwartalnie 5 złr., 
poirocrnie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Pif mer pajedyńczy G cnt. nr prowincji 10 cnt.

P O L S K I
wychodzi codzienne o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejSCo, Zi. 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po f  cnt. 
Drobne ogłoszenia zwyktyiu drukiem po 3 cnt 
od wyrazu, tłustym diakiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt, „Nadesłane" 20 cnt. od w ie-w .

Adiea dla telegramów:
„KURjęR POLSKI" — KRAKÓW.

Rękopisów Redakcja rv» zwraca.
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CONSTANS.
Były minister Constans, a obecnie na j

popularniejszy mąż stnnri we Francji, zali
cza się do I.3cli ludzi', za którymi przepa
dał kardynał Mazarini. Jest on albowiem 
nietylko bardzo rozumnym, ale i nadzwy
czaj szczęśliwym. Gdy powrócił z Jndo- 
f.hin, rząd Rzeczypospolitej znajdował się 
w, pełnym sezonie walki z bnlanżyzmeni 
i były naw et chwile dość krytyczne dla 
niego. Ministrowie tracili głowę i gdyby 
naczelny wódz tej paitji posiadał więcej 
sprytu a mniej blagi, z pewnością mógłby 
stanął- na czele władzy. Stało się jednak ina
czej i obecnie z tego stronnictwa pozostało 
kilku niedobitków, manifestujących głośno 
swoje bulanżystowskie przekonania, które 
dawno przebrzmiały i należą już do tra
dycji.

Constans miał przed sobą dwie drogi. 
Bronić minister,;lwa i być jego tarczą, lub 
też rzucić się w objęcia Boulangera i za
manifestować swoje uczucia wprost przeci
wne istniejącemu porządkowi rzeczy. Jeże
liby l.o nastąpiło, kto wie, jakiby obrol 
wzięły sprawy i ktoby teraz rozporządzał 
losami k ra ju?  Constans jednakow oż zanadto 
wiele posiadał doświadczenia politycznego 
i wiedział dobrze, że bulanżyzm prowadzi 
najprzód do dyktatury, a następnie do woj
ny z Niemcami. Jako prawdziwy patrjota, 
ocenił szybko klęski, klóreby spadły na n a 
ród  i zadeklarował się zawziętym wrogiem 
generała Boulangera. Podniósł rzuconą rę 
kawicę, a jak  poprowadził walkę, to wszy
scy wiemy. Bulanżyzrn został zupełnie zni
szczony, lecz zwycięstwo przypisali sobie 
jego koledzy: Freycinet, R ibot i Bourgeois, 
a przy najbliższej sposobności, postanowili 
pozbyć się niedogodnego przyjaciela z mi
nisterstwa, przewyższającego ich wszystkich 
rozumem i uczciwością. Zamiar przyprow a
dzili szybko lu skutku i Constans, zm u
szony był podać się do dymisji.

Wystąpiła na ja w  sprawa panamska. Ci, 
którzy najwięcej intrygowali przeciwko Gon- 
stansowi, zostali haniebnie pokompromito- 
wani i chociaż nie zbywało im na  dobrych 
chuciach, utrzymania oię przy s to rz e  wła- 
dzy, ustąpili jednak z zajmowanych stano
wisk, gdyż opinia publiczna napiętnowała 
cli, jako symonistów. W e Francji nastąpił 

m om ent dezorganizacji i wszyscy, zaczęli 
się oglądać za człowiekiem, któryby ojczy
znę wyprowadził z niebezpieczeństwa. Tym 
mężem opatrznościowym miał być Juljusz 
Ferry, naczelnik oportunistów, lecz n ied łu 
go po otrzymaniu godności prezesa senatu, 
przeniósł się uo lepszego świata. Jako wróg 
kościoła i religii kaLclickiej, nie był bardzo 
popularnym i jakkolwiek posiadał wybitne 
zdolności, jednakże większość ogółu, nie 
zgadzała się z jego polityką antyklerykalną
1 była dla niego wrogo usposobioną. W o 
bec braku ludzi o wybitniejszych talentach, 
zgodzono się na  niego, bo radykaliści stali 
się memożebnymi i kraj p ragnął ko.decznei 
zmiany.

Gdy Ferry umarł, znowu zrobiła się p ró 
żnia i wtenczas na wierzch wypłynął Con
stans. Postawiono go, jako kandydata  do 
krzesła prezydjalnego w senacie, lecz dzięki 
intrygom Carnota i jego popleczników, wy
brano Challamela-Lacoura, i Constans mu
siał usunąć się z widowni politycznej.

T en  stan przejściowy trw ał krótko, bo 
juz w parę miesięcy spotykamy go w T u 
luzie, wygłaszającego świetną mowę, będą 
cą programem przyszłycn wyborów i zara- 
zpm przedstawiającą obecny stan polityczny 
Francji. Zwykle powodzenie każdej mowy 
zasadza się na  urniejętnem frazesowaniu. 
lecz w wypowiedzianej przez Gonstansa, 
znajdujemy wiele głębokich myśli, z d ra d z a 
jących wytrawnego polityka, zapatrującego 
s>ę jasno i trzeźwo nu sprawy swojego 
kraju.

Nie więc dziwnego, że wobec rozwielmo- 
żbionej blagi i wzajemnego okłamywania, 
*bowa Gonstansa, odbiła się polężncin echem 
^  całej Francji.

Jak wyżej zaznaczyliśmy, Constans zali- 
1 się do ludzi szczęśliwych. Przed rokiem 

°bił awanturę  w parlamencie i deputo- 
ar*ego Leroy, wypoliczkował na plenar- 

ńetn posiedzeniu. Czyn ten, zdradzający 
rewkość i brak  poham ow ania namiętno- 
j- zaszkodził jogo karjerze politycznej —
mpr?yja(.je]e z teg0 i ost|-ze

2 Sk * U P r z y c z y n ą  usunięcia Gonstansa 
1 netu. Gdyby nie sprawa panamska,

inn\? l?eri'y’ego i wreszcie bezsensowne 
stei’- J  D up ,15 ’a j , adykalistów, dzi-
lutki ^ , ' T H' 1 Gonslans byłby bardzo ma 
mnym d n ‘ef llac1 brzegami Loary, w skro- 
u f a Ł  l i "  wiejskim rozpamiętywałby 
łv si( lin • wielkości. Okoliczności złoży-
"ra i  fpflMBffipf. > S oHe-
czy aaw,< me s ie i  • vVy Kto wie,sięgm e po prezydenturę

Rzeczypospolitej ? gdyż u niego chęć wy
wyższenia się idzie na równi ze sprytem 
1 przebiegłością.

Czy Constans ocali Francję i wytępi a- 
n a r c h j ę ? — to drugie pytanie i nie będąc 
K ussand ią ,  nie zabawimy się tutaj w prze 
powiędnie. T o  tylko zaznaczamy, że nad 
Sekwaną jest, 011 teraz jedynym człowie
kiem, będącym panem przyszłej sytuacji, 
i od niego zależą nielylko wybory s ierpnio
we, ale i ukształtowanie stosunków poliLy- 
rznych.

Oby tylko znów nie uniosły go brutalne 
popędy, jak w znjścbi z Leroy, bo rzeczy
wisty mąż polityczny, mający kierować na
wą całego kraju, powinien przedewszyst- 
kieni posiadać zastanowienie i krew zi
mna.

bieżącej słrvjj.
W igierska delegacja dziś w calem ple

num przystąpiła do narad  merytorycznych, 
a przeważnie do narad  dotyczących spraw 
zagranicznych. Przy jednozgodności zapa
trywań, jaka panow ała w Komisji dla spraw  
zagranicznych pod względem polityki zagra
nicznej bij Kalnokyego przypuszczać należy, 
iż po bardzo krótkiej dyskusji rezulta t bę
dzie osiągnięty. Podobnie i w aus tr jache j  
delegacji, która przystąpi do obrad jutro 
hr. Kalnoky niewątpliwie bez trudności o 
trzyma voliun zaufania, che aż delegaci 
młodoczescy zapowiadają c,,ią kam panję  
krasomówczą.

Memorjał biskupów węgierskich wystoso
wany do Ojca św. w sprawie reform ko- 
ścielno-poutycznych tern zwraca pow sze
chnie uwagę, że biskupi oświadczając się 
w zasadzie przeciw w prowadzeniu ślubów 
cywilnych, niemniej surowo krytykują op ła 
kany stan obecny. Stosunki wyznaniowe są 
\v< góle nieuregulowane żadną normą, w 
szczególności instytucja m ałżeństwa tyle 
przedstawia różnic lokalnych, tak rozmaicie 
pojmują ją  rozmaite wyznania iż na W ę
grzech z łatwością można rozprwm5 każd' 
związui. nm.ijeński. fetan ten anarchji, ni
gdzie indziej nie bywały, fatalne wywiera 
skutki pod względem moralnym. Ostra kry 
tyka memorjafu przypomina rządowe oświad
czenia i dowodzenia w Izbie posłów, świad
cząc, iż episkopat zalitawski nie jest  w za 
sadUe przeciw reformom na polu kościel- 
no-politycznem, atoli zgodzić się jedynie 
nie może na załatwienie kwestji nieliczące 
się z dogmatami kościoła. Gdyby więc dr. 
Wekerle zamiast li lylko u żydów i p r o te 
stantów informować się chciał raczej w 
kompetentnych kołach duchowieństwa k a 
tolickiego, jakie normy byłyby na czasie, 
możliwość dojścia do jakiegoś niudus vi.ven- 
d>, podobnie jak się to stało w Hiszpanji, 
nie byłaby wykluczoną.

Wynik wyborów w Niemczech będzie 
znany nie już jutro , lub 19 b. m. t. j. w 
chwili ogłoszenia urzędowego sprawozdania, 
ale dopiero w końcu b. m. Wedle dotych 
czasowej praktyki wnosić można, iż po 15 
pozostanie niedobór ardzo wielu ściślej
szych wyborów, a że te odbywać się będa 
24  b. m ,  rezultat ich ogłosi rząd 29 b. m., 
zatem dopiero z końcem czerwca będzie 
można sobie zdać sprawę z istotnego stanu 
zmysłów w Niemczech. Do tej pory żadne
go zdania wyrobić sobie niepodobna.

Korespondent ajencji Hirs/.a, który w ce
lach sprawozdawczych objeżdżał Niemcy 
to tylko powiada, iż w miastach agitacja 
wre silna, po w iach spokój i apatja.
Nowy Reichstag zjedzie się nie jaż 4 lipca, 
lecz dopiero w dniu 11 lipca.

C-iekawy wniosek stawia w ę  Francji d e 
putowany algierski Letellier. Żąda on, aby 
wyborcy nie korzystający z praw a czynnego 
wyboru, płacili karę. Za pierwszym razem 
nia to być nieznaczna grzywna, która w ra 
zie recydywy odpowiednio wzrasta. O state
czną k a rą ,  która apatycznych wyborców 
miałaby spotykać, byłoby pozbawienie praw 
wyborczych. Wniosek Letelliera spotyka się 
z powszechną syu.palją. Tylko Journal de 
liebats zwalcza go, przytaczając, iż w wielu 
razach wyborca z ważnych powodów oso 
bistych nie może korzystać z swego prawa, 
a zresztą nikogo karać nie można za to, iż 
nic korzysta z przysługujących mu przywi
lejów. Biednaż ta republika francuska, w 
klórej scijo prowadzi się dyskusja polity
czna na temal, jakby znudzonych w ybor
ców, a więc „suffraye universel“ nakłonić 
do zainteresowania się życiem politycznem 
i troszczenia o losy ojczyzny !

Regulacja rzeR i melioracje.
Krajowe biuro melioracyjne Wydziału 

krajowego, pozostające pod naczelnym kie
rownictwem członka YVydziału dr. Józefa 
Wereszczyńskiego, pod technicznem zaś ki-, 
rownietwem dyrektora Andrzeja Kędziora, 
z każdym rokiem rozwija coraz wydatniej
szą działalność na polu melioracyj w n a 
szym kraju.

W roku bieżącym prowddzi krajowe biuro 
melioracyjne nasLępująee roboty przy us ta 
wowych przedsiębiorstwach melioracyjnych:

Regulację rzeki Biały, w powiecie ta rnow 
skim, pod kierownictwem inżyniera-adjanlc- 
ta  Jana Haponowicza. Obwałowanie p ra 
wego brzegu rzeki Dunajca, pod kierunkiem 
inżyniera-adjunkta Tadeusza Gedla. Regu
lację rzeki Nowego Brnia, w  powiecie d ą 
browskim , pod kierunkiem inżyniera-ad- 
junk ta  Antoniego Biegańskiego i współudzia- 1 
le prywatnego inżyniera Marjana Róbriclia. 
Regulację rzeki Krzemienicy, w powiecie 
mieleckim, pod kierunkiem inżyn iera -ad
junk ta  Jana  Bochniaka. Regulację rzeki Łę
gu, w  powiecie tarnobrzeskim, pod kierun
kiem inżyniera Karola Boziewicza. R egula
cję rzeki Bugu, w powiecie sokalskim, pod 
kierunkiem inżyniera-adjunkta  Sylwerego 
Strzelbickiego. Obwałowanie prawngu brze
gu Wisły, w powiecie wieliikim, pod k ie 
runkiem inżyniera ad junkta  Stefana S tobie
ckiego Obwałowanie rzeki Wisły w powie
cie tarnobrzeskim, pod kierunkiem elewa 
Franciszka Pietraszkiewicza. Obwałowanie 
rzeki Sanu, w powiecie tarnobrzeskim, pod 
kierunkiem inżyniera-adjunkta Michała Kor 
nelli.

Pod kierunkiem 1 to  u rozpoczną się zaś 
w roku b ieżącym :

Roboty pizy krajowem przedsiębiorstwie 
regulacji rzeki Dniestru od Z uraw na do 
Rozwadowa, klórą prowadzić będzie oddział 
techniczny Nam iestn ictwa, pod naczelnym 
kierunkiem radcy buduwnief wa Jana Matuli. 
Oprócz tych robot, kontynuje lub rozpo
cznie w roku bieżącym rządowa sekcja p rz e 
myska, oddziału łeśno-teclmicznego dla za 
budowań potoków górskich, pod 1 ierunkiem 
adjunkta  lasowegc Mich: "ą Martyńca, na- 
stępuiąi e roboty górskie,. .iusta,ące w zarza 
da.e YyJz.nłu krajowegc Zabudowanie 
potoków górskich w dorzeczu rzeki Biały, 
w powiecie grybowskim. Zabudow ania  w 
dorzeczu rzeki Skawy, w powiecie myśleni
ckim. Zabudowanie  potoku Michałów, w po
wiecie nowotarskim. Zabudowanie  potoku 
Niszkówki, w powiecie nowosądeckim. Za
budowanie p o to k ó w : Róg, Dziwery i IIu -  
ściaków, w dorzeczu rzeki Stryja, w p o 
wiecie turczańskim. Spółki wodne prywatne 
wykończyć mają w roku bieżącym: R e g u 
lację rzek \Visłoka i Pielnicy, w powiatach 
brzozowskim i sanockim; osuszenie bagien 
niżańskich i osuszenie bagien oleskich. Stu- 
dja przygotowawcze dla nowych robót re 
gulacyjnych i meljoracyjnych, o znaczniej
szych rozmiarach, pi owadzie będą w roku 
bieżącym inżynierowie krajowego biura me- 
ljoracypiego:

Dla komullacji bagien naddniestrzańskich 
inżynier - asystent Jan l la ładej,  elew Jan 
Fuitz i prak tykant Józef Górski, pod kie
runkiem nadinżyniera Józefa Jankowskiego. 
Dla uzupełnienia obwałowania rzeki Wisły 
w powiecie dąbrowskim, następnie  zaś dla 
regulacji rzeki Dniestru od Rozwadowa 
w górę, oraz rzeki Strwiąża, inżynier-ad- 
ju n k t  Stanisław Szczepanowski, Dyonizy 
H orw ath  pod kierunkiem dyrektora kraj. 
b iura meljoracyjnego órndrzejr Kędziora. 
Dla regulacji rzeki Pełtwi, tudzież dopły
wów Biatki i Maruńki w powiecie lwow
skim, nadinżynier Tadeusz Sikorski z mży- 
n ierem-asystentem Maksymiljanem Czerni
kiem, i geometrą Wincentym Barczewskim. 
Dla obwałowania  lewego brzegu rzeki Wi 
sły w powiecie krakowskim, tamtejsza eks
pozytura kraj biura  melioracyjnego pod 
kierunkiem nauinżyniera Stanisława Chrzą- 
szczewskiego, Dla lokalnej regulacji Gzeczwy 
w powiecie dolióskim, inżynier-adjunkt Se
weryn Nowakowski. Dla lokalnej regulacji 
rzeki P ru tu  pod Śniatynem i Czeremoszu 
pod Kniażem, inżynier Sobolewski. Dla re 
gulacji potoku Żeżawy, w powiecie stryj 
skim, inżynier-asystent Stanisław R u ecen -  
bauer  pod kierunkiem inżyniera Jana  Blau- 
tha. Projektowaniem  i wykonaniem meljo- 
racyj prywatnych zajmować się będą: w 0- 
kręgu krakowskim nadinżynier Stanisław 
Chrząszczewski i inżynier-adjunkt Józet Gry- 
zieckb W  okręgu tarnowskim inżynier F ra n 
ciszek Vetulani. W  ok.ęgu sanoi kim inży
nier Ferdynand Hiilbricht. W  okręgu lwow
skim inżynier Jan Blauth. inżynier-adjunkt 
Seweryn Nowakowski i inżynier - asystent 
Stanisław Ruebenbauer, od miesiąca zaś 
sierpnia b. r. także inżynier-adjunkt Ale 
ksander Wierzbicki. W okręgu kołomyjskim 
inżynier Ludwik Sobolewski.

Carska obława.
Mijało trzy dziesiątki iat z górą jak  wszech 

potężny car zwycięzką armją zalał P o lsk ę ; 
mijało trzy dziesiątki lat nieustannych, 0- 
krutnych prześladowań. Zdawało się, że 
naród polski, oddał pod knut co było n a j 
dzielniejszego, że dla szubienic zbrakło 0- 
fiar, że Sybir już nie pomieści więcej ska
zańców w podziemnych kopalniach, że duch 
narodu ostatecznie zamarł, że co tylko by
ło polskie zeszło do grobu , i że Polski sy
nowie zaparli się języka, ojczyzny i wiary. 
T ak  sądził Mikołaj, tak twierdził Aleksan
der II. tak zapewniali najczujniejsi, najby
strzejsi pomocnicy cara. Rzeczywiście w ca 
lej Kongresówce demoralizacja doprow a
dzona została do najdalszych granic. Po 
księciu Paszkiewiczu, któremu naw et car 
Mikołaj wyrzucał, że więcej zajmuje się 
fartuszkiem, niż armią, po Turlcule, który 
wyjeżdżając z Warszawy, pozostawił ośm- 
set kawiarń, po Abramowiczu, któiy z p e r 
sonelu żeńskiego teatralnego stworzył S e 
raj, po pani Groten, która w Puławach 
w Instytucie Panien przygotowywała dla 
cara, księcia Oldenburskiego i innych dy
gnitarzy przyszłe kochanki, po pannie Po- 
doskiej, która w czasie balu dla Aleksan
dra II w Warszawie, wystąpiła w żywych 
obrazach, tylko w g az ie . . za co cała ro
dzina nagrodzona została hrabiowską koro
ną, nie można było spodziewać się, aby 
na jakikolwiek dzielniejszy, ryzykowniejszy 
krok mógł zdobyć się polski kraj. Kobieta, 
to naród, a nasze Polki dotąd  były tem 
tłem narodowem, były tym rdzeniem życia 
narodowego, j a ’u nadaje  naw et upadłej, 
zgnębionej, stratowanej nogami krainie nie
śmiertelność. W łaśnie to wyjątkowe gronko 
prawdziwych Polek uratowało narodowego 
znicza, te m atrony nasze znalazły dość m o
cy charakteru, aby w piersiach swych m ę
żów, braci, synów utrzymać siłę patrjoty- 
zmu pełnego cichej ofiary. Mimo, po w ta 
rzam, pozornego zdemoralizowania Polski, 
oparły się naporowi bezpraw ogniska ro 
dzinne. Mieszczanin krył się ze swym skar
bem  miłości ojczystej, w czterech ścianach 
domu, rzemieślnik milczał, ?.le ukradkiem 
groził kułakiem, chłopek z pokorą znosił 
pańszczyznę i ucisk moskiewski, choć nie 
nawidził jednako i pana i moskala i wszy
stkich, co nosili surduty, a bronił się od 
podatku krwi, od wojska, kalecząc się d o 
browolnie.

Panek przykuty dc swego pałacu, sku t
kiem surowych przepisów paszportowych 
nie będąc iv możności wyjechania za g ra 
nicę, huiał, szalał, sypiąc pieniędzmi i d o 
puszczając ?:ę najwstrętniejszych burd  1 
skandalów; — szlachcic zaś zaściankowej 
zamknięty w dworku jak w fortecy, marzył 
o dawnych dziejach, cichaczem śpiewał 
piosnki narodowe i nie wierzył nikomu, 
naw et najbliższym. Urzędnik ubrany w m u n 
dur moskiewski ostrzyżony i ogolony jak  
niewolnik, nie b ra ł  najmn.ejszego udziału 
w życiu publicznem, ksiądz ogianiezał dzia
łalność Jo  pełnienia sk ru p ^ a tn e g o  obo
wiązków swego powołania, pozwalał na 
śpiew h y m n j  carskiego w świątyni i p o d 
czas galówek przy: Te D eum  laudam us, 
głosem donośnym zanosił modły za cara 1 
rodzinę carską.

Taki był stan ówczesny Polski. Pustka, 
grób, cmentarz, to też na wierzch ku g ó 
rze spłynęły męty, gdy pod spodem płynął 
czysty zdrój życia.

O bumarłość tę poruszył fakt drobny, z 
tej martwoty wyrwał naród  cały artykuł 
Lesznowskiego, redaktora  Grazety W arszaw - 
skiej o kwestji żydowskiej. Zagotowało się 
w Warszawie, zawrzało w  całym kraju. 
Był to przecież tylko błysk przelotny, ów 
drobny, nieznaczący płomyk z wulkanu, za
powiadający tlenie wewnętrzne ogień poże
rający serca i duszę polską. Przyjazd obcych 
monarchów dc stolicy kraju sprowadził 
n i t r y o l ,  tłuczenie szyb i walki pojedyó- 
cze Polaków z Moskalami- Starcia po szyn
kach, kawiarniach, restauracjach obuaziły 
czujność policji. Nagle rozchodzą się wie
ści o jakichś łaskach carskich wypuszczają 
więźniów z cytadeli, car zwołuje szlachtę 
na poufną konferencję.

Rai, przegląd wojska na Ujazdowskim 
placu, nadzwyczajna dostępność wszystkich 
petentów dc Belwederu gdzie cnwilowo 
zamieszkał car i nieustanne podmowy p o 
licji do zachowania się najserdeczniejszego 
obałamuenją głowy marzycieli którzy w 
tym synu Mikołaja I okrutnego, upaLrają 
podobieństwo do Aleksandra I- wskrzesi
ciela i gotują się do h u k n i ę c i a  aaa, no 
zapomnianego hymnu : r Witaj królu polskiej 
ziemi“ 1 Następuje chwila owej zapowie
dzianej konferencji carskiej. Szlachta m a 
rzy o kontuszach, gdy tjinczaseru policja 
wybranych dc konferencji klasyfikuje r,ak 
barany. Istniało bovziem prawo w Króle
stwie Poiskiein wzbraniające imzęduikoin i 
wszystkim właścicielom ziem'k.im noszenia

wąsów . brody, oraz długich włosów. Nau 
to prawo to nadając  szlachcie m unduiy  
tak zwane „ o b y w a t e l s k i e 11 dzieliło je  
na dwie klasy. Szlachcic herbowy, zatwier
dzony przez Heroidję m iał p raw o noszenia 
„stosowanego kapelusza, szpady  z felcechcm 
i m unduru  z kołnierzem z czerwonego su 
kna haftowanym w złote kłesy,. gdy prze 
ciwnie szlachta niezatwierdzona pr^ez He- 
roldję, nie miała praw a ani do ftlcechu 
przy szpadzie, ani do haftu na kołnierzu i 
mankietach m unduru. Otóż policja ściśle 
zastosowała się do wspomnionego przepisu 
i panów wezwanych do cara  poklasyfiko- 
wała jak  należy. Mezna zatem wyobrazić 
sobi 1 jak  wyglądał szlachcic p an  ogolony, 
ostrzyżony i do tego w m undurze  jaki no 
sili wszyscy prowincjonalni, zwykli policjan
ci. Oburzenie doszło nadmiernych granic, 
ale nic nie pomogło, bo sprzeciwienie się 
woli cara  groziło Sybirem. Gromada tedy 
ostrzyżonych i ogolonych stawiła się przed 
obliczem Aleksandra II, kióry ostatecznie 
po długiej przemowie zakonk ludow ał: F oin t 
des reveries! (żadnych marzeć pancw m )!

Takiem fiasko zakończyło się wystąpienie 
panów  i szlachty. Cez jednak  robiła ś re 
dnia klasa, ten prole tarja t  miejski, rze
mieślniczy i młodzież napływająca z r ó 
żnych stron kraju do świeżo otworzonej 
C e s a r s k i e j  A k a d e m j i  m e d y k o - c h i -  
r  u r  g i c z n e j !

T u  spotykamy się z innym obrazkiem 
Młodzież czyta zakazane książki, fechtuje 
się swemi akademickiemi szpadami i łączy 
z gronem mieszczan. Najdzielniej wystę 
pują rzemieślnicy, śpiewają zakazane piosnki, 
biją się z Moskalami, tropią podejrzanych, 
nieprzyjaciół wolności, szpiegów i u c z ą  
s i ę  m u s z t r y !  Gdy za granicą emigracja 
polska, wierząc w generała Mierosławskie
go, jak w półbożka kreśliła p la ry  przyszłe
go ruchu w Warszawie w pięciu szkołach 
wojskowych, kształcili się szewcy, stolarze, 
krawcy, kowale, ślusarze i część młodzieży 
akademickiej. A taka panow ała  tajemnica 
między nimi, że o istnieniu szkół Konrfet 
centralny dowiedział się dopiero po zupeł- 
nein zorganizowaniu istotnego sprzysięże- 
n ą. Kto nie miał udziału w tych m usztrach 
ten nie może wyobrazić sobie jaki to w spa
niała w.doK przedstawiały grupy t ”cL pro? 
stycń ludzi z namiętnym jakim ś zapałem 
r:.ane tru jących  długiemi draż kami zamiast 
karabinów. W lokalu składającym się z 
wielFej sali, tuż nad piwiarnią wśród bia
łego dnia po dziesięciu .ludzi co 2 godziny 
tylko w szkarpetkach i z drążkami masze
rowało śmiało, słuehająs komendy Niepo
dobna było opędzić się kandydatom  a trze
ba wiedzieć, przytem, że ci sami biedacy 
składali się na opłacenie mieszkania i inne 
potrzeby, że to była sam a młódź często 
zaniedbująca robotę, byle tylko nie opu
szczał? oznaczonej goaziny lekcji. Z tych 
dzielnych chłopców sformował później o d 
dział generał Jeziorański a zwycięzkie b i 
twy pud Grochowiskami, Kobylanką i o d 
dział żuawów R ochbrund ra jlepsze  dają 
świadectwo warszawskim rzemieślnikom

Skutkiem tych dwóch p rądów  stanęliśmy 
na rozdrożu, atoowiem ruch objawiający 
się w  Warszawie dzielił mieszkańców na 
dw a o d o z v  — z jednej strony stali -ze- 
mieślnicy i młodzież, dysząca pragnieniem 
starcia się zM osk, rą, choćby tylko w uzbro 
jeniu drążkami z drugiej emigracja 1 cała 
organ zacja przygotowująca się do stanu- 
wuzej chwili, jednakże  n iepew na czy ruch 
ten nie będzie zawczesny. Rozdwojenie by
ło stanowcze. Moskalom zawdzięczać nale
ży tę podejrzliwość, tę niewiarę z jaką p a 
trzył każdy na  obcego i jakkolwiek odga
dywał w nim patrjo tę  i przyjaciela, nie 
zdradzał się przed nim, a namowom do 
wspólnego wystąpienia nie daw ał posłu
chu. W tej to chwili tak decydujące; o lo
sie przyszłej walki prawdziwie cudowna, 
natchnieniem bożem kierowana myśl w y
tworzyła tę spójnię tak apiagnloną, tę  ł ą 
czność niedowierzaiai ych sobie obozuw, a 
była nią myśl obchodu solennego narmątek 
narodowych publicznie w kościele. Gdy 
pierwszy raz na publicznym placu zabrzmia
ła  pieśń : „ B o ż e  c o ś  F  o 1 s L ę !“ cały n a 
ród Rolski od Dniepru aż do Wisły z a 
drżał, zapłakał i poprzysiągł zwyciężyć lub 
zginąć!

Ta pieśń połączyła wszystkie warstwy 
spoteczne, ta picśn, z różnorodnych m ie
szkańców kraju Litwy, Polski, Poznańskie' 
go, Galicji i daiszycxi części zabranvch pro- 
winci,j, stworzyła jednę  rodzinę, której ser
ce uderzało w Warszawie. T a  pieśń wy- 
prow&iD,i._ lud na  bruk stolicy, ta pieśń 
błogosławiła ofiarom idącym a a  bój bier- 
n ^ c oporu, ta  pieśń odsłoniła piersi tysią- 
c u jako cel dla kul moskiewskich ta pieśń 
była hym nem  zmartwychwstania pogrzebo
wego od wicju lat narodu polskiego. I  tak 
się też stało, o. i pogrzebu generałowej So
wińskiej, aż do pogrzebu pięciu poległych, 
każdy dzień przynosił nowe dowody ofiar
ności prawdziwie patrjotyczne Od d o i l i
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przywdziania strojów polskich, aż do rzezi 
w dniu 8 kwietnia widzimy tylko jeden  ciąg 
szubienic, mordów ulicznych i ofiar krwa
wych, jako objawów, że naród nie upadł, 
nie spodlał, że duch nie został zgnębiony, 
że P o lska  ż jje  i żyć będzie. Więc też sprzy 
siYżenie objęło cały obszar Tolski. Gar s tru 
chlał i oniemiał na swym tronie, choć w sp a r
ty na miljonie bagnetów W  ostatnim r a 
tunku, gdy i książę Konstanty jako Namie- 
słnik, nie zdołał uspokoić umysłów, przy- 
w o ł" 'e  do pomocy Aleksandra m argrabie
go Wielopolskiego

Ten, jakkolwiek z jednej strony był bar
dzo rozumnym, jednakże  nie znał dobrze 
narodu i popełnił b łąd, zarządzając przymu
sów ą brankę, T en  krok niefortunny zgubił 
jego i Polskę

Rozpoczyna się zatem c a r s k a  o b ł a 
w a !  Term in  łow ów  królewskich oznaczono 
na noc z d. 14 na  15 stycznia 3 S63 roku. 
O terminie tym nie wiedział wcale nic ko
mitet narodow y centralny. Moskale pizygo 
towali oddaw na listy osób przeznaczonych 
do poboru  wojskowego, nie ograniczając się 
na samych konskrybowanych, lecz obejm u
jąc  w  niej wszystkich, którzy od roku 1860 
czemkolwiek narazili się moskiewskiemu ca
rowi, Sjjis len obejm ował skom prom itow a
nych politycznie czy to przez śpiew zaka
zany, czy to skutkiem noszenia stroju n a 
rodowego, czy skutkiem kilkokrotnego are
sztowania w policji choćby tj lko  z powodu 
podejrzenia. Łatwo odgadnąć, że tym sp o 
sobem nie znalazło się ani jednego domu 
w Warszawie, gdzieby nie wkroczyła pofi- 
cja i wojsko dla zabrania swej ofiary. Do
piero o godzinie 9 wieczorem dnia 14 sty
cznia niektórzy bardziej skompromitowani z 
organizacji narodowej, ostrzeżeni zostali, aby 
nie nocowali w domu. O godzinę 10 wie
czorem tego samego dnia wynurzyły się 
pierwsze oddziały policji i wojska z zamku 
królewskiego. Równocześnie ze wszystkich 
koszar wydaliły oataljony piechoty i szwa
drony jazdy. Poczęły się tedy łowy. YVpa- 
dano do domów, wyciągając z łóżek win
nych i niew'innych, w niektórych kamieni
cach łam ano drzwi, wybijano takowe kol
bami, w mieszkaniach wydobywano ukry
wających się z piwnic i strychów, nie p o 
zwalając nic zabierać ze sobą, a naw et u- 
bierać się jak należało. Do samego brzasku 
następnego dnia trw ała  ta obława carska,- 
a kiedy zajaśniał dzień, można było zauwa 
żyć na uiicach przebiegające z wyraźną o- 
baw ą n a  twarzy osoby rozmaitego stanu i 
w ieku, nie wiedzące gclzie się ukryć i do 
kogo zgłosić się o pomoc i ra tunek?  Do 
godziny 9-e. rano policja chwytała jeszcze 
z ulic bardziej znaną młodziez. a godzinie 
10-tej wybuchła wieść po mieście, że ko
mitet centralny nakazuje pozostałym wyjść 
z miasta i ukryć się w 'esie Podpisany o 
trzymał właśnie o godzinie 8- ej po p o łu 
dniu rozkaz wyprowadzenia wszystkich na
leżących do organizacji i tych, którzyby 
zgłosili się jako ścigani przez rząd i zagro- 

* żeni poborem wojskowym.
„Miejsce zebran ia :  lasek o trzy wiorsty 

od Sei ocka w Płockiem H a s ło : „ D o k ą d  
P a n  B ó g  p r o w a d z i ?  — N a  d o b r ą  
r o b o t ę !u

Rzecz gouna zastanowienia, że policja, 
nie pozwalająca naw et na wyjście na spa
cer za miasto bez złożenia u rewizora ro
gatki „książeczk; legitymacyjnej11, ten sam 
rząd, ta sam a policja tak okiifinie ścigająca 
wszystkich skompromitowanych politycznie, 
wówczas patrzyła przez szpary na młodzież 
idącą z węzełkami na Pragę Co większa, 
pp  rewizorov'ie reflektowali n iek tó rych , u 
kaznjąc im R o g a t k i  p e t e r s b u r s k i e  
j  a k a d i o g a , p r o w a d z i  d o  S er o c k a.

Tym  sposobem poczęła się w ypraw a o 
godzinie 4 po południu. Gromady szły swo 
bodnie szosą ku Jabłonnie na  Irakcie sero 
(kim,  inni puści się drugą s troną  na R a 
dzymin, ponieważ rzeka Narew, nad  którą 
leży miasto Serock, była zupełnie z a m a r 
zniętą. Tak  n a  tamtej jak  i na  tej drugiej 
drodze nie spotkaliśmy żadnej straży, k a 
wałka, jak  to mówią sołdata, a burmistrz 
w Radzyminie ofiarował nem  furmankę i 
chłopi zebrani przy karczmie, życzyli szczę
śliwej podróży.

U dała  się zatem carska obława, jedni 
poszli w s o ł d a t y ,  drudzy mieli się błąkać 
jak  owce po lasach do dnia, a raczej do 
nocy z 22 na '.8 stycznia 1863 roku. jako 
do chwili wybuchu pow stania , jednocze 
snego w e  wszystkich miastach

Kosynier.
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Adw okata dra Retingera.

(Ciąg dalszy).

Przystępujemy teraz  do urzędowego do 
kumentu austrjackiego, niewątpliwie pier
wszego z epoki austrjackiej, będącego zara
zem pod\i aliną wszystkich późniejszych prac 
des General gunrtirtneistesslabes. Z poleceniu
bowiem cesarza Józefa II i cesarzowej Ma 
rji Teresy dokonał wspaniałej pracy Józef 
Liesganig, astronom, radca  gubernjalny 
naczelnik budownictwa rządowego królestwa 
Galicji i Lodomerji we Lwowie urzędujący 
i na mapie swej, wydanej w roku 1790, 
ozdobionej pięknemi figurami alegoryezne- 
mi rzek gór, przemysłu i wszelkich płodów 
Galicji, wypisał jej urzędowy charakter, d a 
jąc  t y tu ł : lirgna G aliciue et LodomeriuC
Joseph o 11 et M a r ia  Theresiae jussu tu -  
rante Josepha Liesganajo, astronoma, consi- 
liario  (juberniali et supremo rerum  archite- 
olonicaruni per reyna Gnliciae pr.feclo.

Na tej mapie nie m a n a  wschodnim k rań 
cu T a t r  dzisiejszej wklęsłości, spow odow a
nej wkreslenieni granicy przez pó ł Morkiego

Oka, ale jest  to samo wydłużenie, co u 
Z.innoniego i tylko dokłanne i taK wyraźnie 
wkreślone u ra z  z napisami, że każdy może 
onczytać, 'z wtedy granica Węgier szła w 
k ierunku Keszmai ku pod Łomnicę do miej 
scowośr.j Rohatka (M autstc in ), a  potem  do- 
l.ną Rówienki wzdłuż Biaiej wody albo  
Podupłazek, aż do zefknięcia z potokiem 
od Rybiego, gdzie te strumyki, połączone 
razem, tworzą rzekę, zwaną od tego p u n 
ktu Riałką.

Wredy to nietylko cate Morskie Oko i 
cały Czarny staw i skały granitowe, ale i 
polski Grzebień, był istotnie polskim, a nie 
jak  leraz węgierskim. I żaden rząd tego nie 
kwesijunował i nie było łych trzech rozmai
tych granic, jak  obecne-, gdzie Polacy ina 
czej, Węgrzy inaczej, a teraźniejszy instytut 
wojskowy w Wiedniu, nie zaglądając zape
w ne iv swe dawne mapy wojskowe, od ro 
ku 1Sc;S naw et więcej Węgrom przyznaje, 
jak  oni sami pretendują.

Kiedy Liesganig, naczelny technik r z ą d o 
wy, p racował z polecenia Cesarza i Cesa
rzowej nad m apą Galicji, wysłał równocze 
śnie rząd gubernjalny we Lwowie naczel
nika innego swego departam entu  do zba 
dania kraju pod względem fizykalnym i po
litycznym. Tym urzędnikiem był Baltazar 
H aąu e t  i ten iv dziele swern : Neueste ph j-  
stkalisch-poHtische Beisen in  den Jahrcn  
1794. und 1795 durch die deut se len  und  
sarm atisclicn oder N órdlichen K arpathen, 
wydanem iv Norymberdze w roku 1796, 
opisuje w czwaitym tomie snój pobyt w 
Zakopanem i kreśli na  miejscu m apę gra
nic Galicji, tak samo, jak Liesganig i wszy
scy inni.

Rozmiar i sposób wykreślenia tej mapy 
dowodzą, że nie była niezyjem naśladow ni
ctwem, ale musiała być na mipjscu przez 
niego samego zrobioną.

Cóż wobec tych dokumentów znaczą m a 
py turysty R eyem harta  z roku 184-', lub 
nadliśm czego Fuchsa  z r. 1863, niechaj 
au to r  artykułu Prster Lloyda  odpowie?

Prócz łych map posiadam w oryginałach 
m ap ę :  F. A  Schraem bla z roku i 793 Ge
neral carte run P u l len und L ilhauen, p o 
twierdzającą slan rzeczy przez Zannoniego 
naznaczony i mapę z roku 180:1, noszącą 
nap is :  \r\Ęst.-Gnlizmu durch F nuherr von
M Hslntrg łt. k. H a ll und ojfentLchen Leli- 

der M athem ank, zgodną zupełnie z ma 
pą  LicSganiga. Następnie m apę z r  1803 
niewiadomego mi anlora, noszącą tytuł: 
We>i-GaGzicn mich M etzbury und Z annuni 
und  and er en br.iidlirtcn H J fsn h lle ln , p o 
twierdzającą powyższy stan rzeczy; dalej 
drugą m apę niewiadomego anlora , z roku 
1807, mającą ty tu ł:  Kuch lh z s i  Z a n n o n i 
bei Aioilo W leń, zgodną najzupełniej z Zan- 
nonim.

Tanie posiadam mapy urzędowo i nieu 
rzędowe tej epoki, a teraz wprowadzam 
pierwszy dokum ent w ę g i e r s k i e g o  r z ą 
d u  z r. 1810. Jest nim m apa  J a n a  
li i p s z k y’e g o, pułkownika kawalerji ar- 
cyksięcia Józefa, wydana w Peszcie pod 
tytułem lu h ttla  tjencralis hc.gni lim u jariae  
Zdawałoby się, że na lej r anie znajdzie 
się przynajmniej jakiś ślad uroszczeń wę 
gieskicli. Ale i la mapa, zarówno z innemi 
bez najmniijszej wskazówki prowadzi, jako 
bezsporną granicę do Rolnitki przez dolinę 
Rówienki do połączeni i Białej wody z p o 
tokiem od Rybiego.

Jest to dokum ent ważny nietylno dlatego, 
że węgierski, ze przez oficera wydany, ale 
jeszcze dlatego, że w zupełności potwier 
dza to, co Liesganig i wszyscy powyżej wy
mienieni uczyndi i stwierdza fakt, że jeszcze 
w ri 1810 tak rząd auslrjacki, jan i w ę
gierski jednako  się na te granicę zapatry 
wały i wcale jej za sporną nie uznawały 

Posiadam dalej oryginalną mapę des Ge- 
ne. alquanirnieistersttibes bei. G eistinger W ien, 
jednak  bez daty, potwierdzającą w  zupeł
ności powyższy slan rzeczy i oczywiście 
stanowiącą, jeżeli nie najważniejszy, to z 
pewnością  tak samo ważny dowod jak 
Liesganiga, lub Lipszkv’ego, naturalnie nie- 
mogący iść w żadne porównanie z m a p a 
mi nadleśniczych i botaniKÓw Pester L I >y- 
da. Chodzić tylko może o to, z jakiej ona 
pochodzi daty. Zagadka ta nie jes t  laką, 
którejby z hislorją w ręku rozwiązać nie 
można było bo obserwując bliżej tę mapę, 
ła two się spostrz ga, że przez środek m ia
sta Wieliczki wkreśloną jesl granica między 
Galicją a Księstwem Warszawskiern.

Słyszałem o jow iadan ie ,  że kiedy ks. Jó
zef Poniatowski, stojący w lipcu roku 1809 
z wujskiem polskiem w okolicy Jarosławia, 
dov iedział się prywatnie o przegranej bi- 
twń pod W agram, o cofaniu się arcyksię
cia F e rd y n an d a  od granic Księstwa W ar
szawskiego ku Ołomuńcowi i o p o s ta n o 
wieniu zawieszenia broni z zatrzymaniem 
sta tus quo faktycznego posiadania tego, co 
które państwo w swej mocy w tej chwili 
miało, posłał bez s tra ten ia  chwili i naw et 
na noc, część swej kawalerji z poleceniem, 
aby saliny wielickie koniecznie i bezw arun
kowo zajęła. Kawalerja polska nadążyła do 
Wieliczki wtedy, kiedy część wojska au- 
strjaekiego z Myślenic nadciągnęła  i wtedy 
to obie armje wspólnie zajęły Wieliczkę, a 
t rak ta t  w difiu 14 października 1809 r. w 
Wiedniu, a właściwie w Schonbrunnie  za
warty istotnie przyznał połowę salin Księ
stwu warszawskiemu a połowę Ausfrji i 
tcu stan u wał do r. 18l4 , w którym tra 
ktat paryzki, a następnie kongres w iedeń
ski w r. 1815 całą Wieliczkę we wyłączne 
posiadanie Ausfrji przyznał. Mapa w ięc-po
wyższa stwierdza sian rzeczy nie z innego 
czasu, jak  z epoki do roku 1814 i to w 
spo. ób o tyle ważny, że właśnie w  tym 
czasie wojska austrjackie w tym kącie Ga
licji operowały i jak najdokładniejszych 
map wojskowych, a więc od swego jene- 
lalnogo sztabu, jako ze źródła niezawodne
go, potrzebowały.

(C iąg dalszy n a shyń ).

Widoki urodzajów.

Ogólne budzi zaciekawienie w Austro- 
Węgrzech kw estj i  urodzajów.

Widoki nie są zbyt pomyślne i rolnicy 
spodziewają się zbiorów średnich. YVskutek 
więc tego im port monarchii będzie znacznie 
większy niż w latach poprzednich Przy 
spodziewanych zaś słabych widokach eks
portu, kurs pieniędzy austrjackicn na gieł 
dach chwiał się ciągle w ostaiińm tygo
dniu

W Rosji widoki urodzajów ogromnie się 
poprawiły, a przestrzeń czarnozierr.nych 
gubennj po ostatnich deszczach, pokryła 
się bogatą  roślinnością Rosyjskie więc p ie 
niądze podnoszą się', a giełdziarze p o h u 
kuję walorów północnego cesarstwa.

YV ostatnich dniach jednak telegramy 
nadsyłane z różnych stron Austio- YY7ęgier, 
notują  poprawienie się widoków urodza
jów

Deszcz dtugo oczekiwany poprawił w 
wielu miejscach szanse przyszłego eksportu 
zboża, a żniwa w Czechach, w Chorwacji 
i Austrii, zapowiadają się więcej niż ś re 
dnie. Na Węgrzech również kukurydza i 
przen ica poprawiła  się znacznie

W  Morawie i Czechach plantacje b u ra 
ków wskutek trwających deszczy w wielu 
miejscach zapowiadają wydatki bardzo do
bre. Wogóle plantatorzy ci zyskali, którzy 
opóźnili sianie buraków  w r. ii

Rzepaki w Czechach, Slązku Galicji 
wogóle przedstawiają  się ujemnie. Stręczy- 
ny rzepakowe drobne, a ziarno wskutek 
suszy panującej w początku wiosny przy
schło. Dla lego zwyżka cen rzepaku ogro
mna, a wielkie olearnie no Morawie, w Au 
strji i Czechach, nie dowierzając plantato 
rom, bardzo mało poczyniły kontraktów.

Galicja w  r. b. znajduje się w daleko le
pszych warunkaćh niż inne kraje m onar
chii. Przenica i żyta zapowiadają zbiory 
obfite, a choć jarzyuy chybiły, w wielu 
miejscach wskutek panującej na wiosnę su
szy, to jednak urodzaj owsa, przetticy jarej 
wynagrodzi straty poniesione.

Od Kilku dni zaslrasząjące dochodzą nas 
wieści. Wskutek gwałtownych ulew rze
paki pomo-ły prawdziwą klęskę, a zboża 
w niektórych górskich powiatach są przy
bite przez panujące ulewy.

Powodzie w wielu miejscach, o których 
już donosiliśmy, zamuliły sianu, ztąd s tra 
ty wynikną ogromne dla właścicieli łąk 
i znaczny ubytek paszy.

W  P

W skutek kilkudniowej słoR  wystąpiła w 
powiecie pilznieńskiui rzeka YYfisłoka z brze 
gów zatopiła .7 nisko położone urodzajne 
grunla  nailwi.-.ioezaiA. ie wszystk.rli gmin 
nad Wisłoką położonych, i poniszczyła zie
mi spiody na gruntach zalanych się znaj
dujące.

Niemniej pozalewały potoki goi;,kio przy 
tykające do nicli g run ta  un ie  i łąki, poza- 
mulały zboża i siana i poczyniły niemałe 
spustoszenia dróg i mostow

Jeżeli prócz tej klęski wspomni się o 
wymiożonych oziminach, to w powiecie 
Pilznieńskim w roku bieżącym bardzo li
chych zbiorów spodziewać się należy.

Południow a część powiatu rohatyńskiego, 
położona w dolinie Dniestru stoi obecnie 
pod w o d ą ,  wsie: Popławniki Hanowce,
Martynów stary, Zarawienko, Deineszkow- 
ce, Buzdziany, Kozara. Niemszyn i część 
Martynowa starego i Tenetnik w znacznej 
części zniszczone. Wiele domów niżej po 
łożonych ruuęło, tub z wodą sp łynę ło ; p lo 
ny ns polach i ogrodach zniszczone; a n a 
wet wiele bydła, które nagle przybywająca 
woda na pastwiskach zaskoczyła, potonęło. 
N a nieco wyższych puuklach wsi, zbite sto 
ją  s tada  zgłodniałego bydia, i gromady lu 
dzi z roZDaczą i przerażeniem spoglądają 
cych na straszny żywioł, który zniszczył do 
szczętu ich dobytek. Nie wiele lepiej p rzed
stawia się cały środek powiatu w dolinie 
Gniłej Lipy, począwszy od R ohatyna do 
B m sztynr Ogromna przesLm-ń najpiękniej
szych łak około trzech m,i długości, p rzed 
stawia się obecnie jak  wielkie jezioro. Zbiór 
siana w tym loku przepadł oczywiście zu 
pełnie, a rozwój chowu bydła, który p ię 
knie tutaj rokował nadzieję, znowu na  czas 
długi zostanie nowstrzymany Winniśmy 
wspomnieć przy tej sposobności, iż górny 
bieg Gniłej Lipy został przed dm om a laty 
zregulowany, wskutek czegc znakomicie 
ulepszyły się nadbrzeżne łąki, a chów b y 
dła w tej okolicy przybrał znaczne rozm ia
ry, przyczyniając się do dobrobytu mieszkań
ców. Obecnie, naw et po tak długotrwałych 
deszczach, łąki nad górnym biegiem Gniłej 
Lipy położone, nie zostały zalane, gdyż wo
da szybko odpływa głębokiem korytem ku 
dolnemu biegowi Z powodu niedocie-czo- 
nego, zaniechano regulacji dalszej części 
tejże rzeki, a skutki tego m uszą dziś o p ła 
cać nieszczęśliwi mieszkańcy nadbrzeżni 
nieobliczonymi stratami. Dalsza regulacja 
Guiłej Lipy jes t  niezbędną, a ze względu 
na  to, że naw et już uregulowane jej górne 
koryto w krótkim czasie zamuli się, gdy 
w oda w dolnym biegu nie będzie miała 
szybkiego odpływu, regulacja dalsza jest 
sp raw ą piekącą.

K iw t e  zamiejscowa.

KU: JER LWOWSKI.
* YV niedzielę 11 b. m. odbył =ię we Lwo

wie zjazd koleżeński tych, którzy przed 15 laty |

złożyli egramin dojrzałości w gimnazjum F ra n 
ciszka Józefa.

* Zjazd delegatów wystawy krajowej, który 
odbyć się miał dnia 18 b. tn., odbędzie się d. 
90  b. m.

* W ysoce pocieszającym faktem jes t  zajęcie 
się gorące rzemieślników naszych przyszłoroczną 
wystawą krajową. Dyrekcja wystawy otrzymuje 
coraz cęstsze oferty 1 zgłoszenia ze świata rze 
mieślniczego taić ze Lwowa, Krakowa j"k  i z 
prowincji,  płyną również obficie ofiary p ien ię
żne od poszczególnych Korporacyj. Stowarzyszę 
nic krawców złożyło od siebie ua cele wystawy ( 
kwotę 2 50  zh. W tych dniach też energiczny 
komitet ściślejszy wydziału finansowego z p. dy
rektorem b a n k u  hipotecznego Maurycym Laza I 
rusem  na  czele zwołał posiedzenie rzeźników
i piekarzy i przedstawił im sprawcę wystawy.
Z pomiędzy rzeżników obecni pp. Stanisław 
Mokrzycki, Tom asz  Adamow-sk1 i Wilhelm Feld, 
z piekarzy pp Ignacy Dzbański,  Józef Schii- 
man, Franciszek Bielecki i Jan  Kalnicki zobo
wiązali się spow odow ać  swoje korporacje  izpy 
wyasygnowały dla przedsięwzięcia wystawowego 
po 2 50  złr., a nadto sarni oświadczyli gotowość 
zbierania datków wśród towarzyszy zawodu.

P ogoda  poczyna sprzyjać robotom na placu 
wystawowym Założono już fundam enta  pod 
olbrzymi paw uon przemysłu, a  budow-a murów' 
patac.u sztuki n ader  raźnie posunęła  się naprzód. 
Stwueidzili to wczoraj liczni zwiedzający. B udo
wa specjalnej linji kolejowej rozpocząć- się ma 
szybko.

* Arcyksiąże Leopold Salwator wraz ze swą 
małżonką arcyksieżną Blanką złożył wizytą JE. 
ks. metropolicie Sembiatowiczowi.

* Na mocy ustawy z 22 grudnia  1861 r. 
o zaprow adzeniu  Izb lekarskich rozpisało N a
miestnictwo na dzień 30  b. m. wybory trzyna
stu członków lylnż zastępców do Izby lekar
skiej lwowskiej, a jedenastu  członków' i tyluż 
zastępców do Izby lekarskiej krakowskiej.  P ra 
wo wybierania i obieralności ma każdy lekarz 
upraw niony  do w ykonywania praktyki lekar
skiej.

Czytelnia katolicka lw ow ska reprezen tow aną 
będzie na wiecu katolickim w Krakowde. Dele
gacja składać się będzie z jak najliczniejszego 
g rona  członków' Czytelni.

* Namiestnik Kaziuńerz hr. Badeni wyjechał 
wczoraj wieczorpm j w towarzystwie szefa biura 
pi ezydjalnego tadcy Mautlmera do Krosna, w 
c-ełu p rzep rou adzen ia  lustracji tamtejszego s ta 
rostwa.

* O debra ł sobie życie przez poderżnięcie  
gardła  brzytwą Jan  Świfiik, 31 lal liczący, to
warzysz sztuki drukarskiej. Pow odem  sam obój
stwa ma być choroba piersiowa.

KlHJEfi PROWINCJONALNY

* YV Kołomyi, jak donosi Gazeta Rolom yiska, 
przy wydziale Rady powiatowej otwarto tniiro 
dla celów wystawy krajowej, które 1) przyjmo
wać będzie zgloszen.a wystawców i odbierać 
dek laracje ;  2) udzielać informacji zgłaszającym 
się wystawcom 0 ‘iwiatn kołomyjskiego do clyie- 
kcji wystawy i z.iłaLwiać wszelkie czynności w 
zakres wystaw) wchodzące. Kierownictwo li lira 
oliji li delegat powiato’ .y p. Konstanty 'Siwh-ki, 
oraz zastępcy jego, pp. Aniom Kunz l La/.i- 
mii rz i \awarski.

* Uczniowie szkoły w C z e rn ic h o w ie ,  którym 
władza szkolna nie pozwoliła wziąt udziału w 
pogrzebie ś. p. Teofila Lenartów,cza - w Kiako- 
wie, złużyh 25 złr. na uezestn.ków powstania 
w r. 1863

* Donoszą z Zakopanego, że komunikacja  nie 
jes t  p rzerw aną  z powodu wylewu górskich s t ru 
mieni.

* YY' Dżwiniaczu Kupiec Chaim lćolm wraz 
z synem  zginął w płomieniach podczas wyli m im  
nafly. Przyczynił się do tego on sam, w cho
dząc do piwnicy z zapaloną lampą,

KUFJER POZNAŃSKI

* YV Inowrocławiu poheja pruska  wzbronifą 
procesji Bożego Ciała z powodu, źo o lakowej 
nie doniesiono władzy policyjnej.

* W Księstwie Poznariskiem wieś Slawosze- 
wo przezw ano po niemiecku : „ L a w a u 11, a Zo- 
dyń „D eutsch-Zodien“ .

K U R O  WARSZAWSKI.

* Kulminacyjna data dla sezonu sportowego 
wielki dzień Derby, upłynął jako świetne uwicó- 
cze.iie wyścigów. W  dniu 11 czerwca Moko 
towskie pola zaroiły się olbrzymiemi tłumami 
publiczności. P rogram  dzienny rozpoczął się 
gonitwą o nagrodę Concorde, (rs. 400j,  klórtg 
zdi by i ,.S lracti ino“ należący do p. Lisak i i wi 
cza \V drugim z kolei biegu nagrodę  „Rule- 
r a “ (rs. 750) pozyskał „Sulima" p. G rabów - 
sinego.

Trzecia gon lwa „ W arszawskie D erby“ z trze
ma nagrodam i dla pierwszego konia 3051 rs 
dla 2 3 6 0  dla 3 , 1 3 2 1 /-2 obudzała nadzwyczaj
ną ciekawość, zwycięztwo bowiem waclialo się 
pomiędzy dw om a szczególniej k o ń m i : „Sesa-
m em  i P re s se m 1* jednakże  p ierwszą nagrodę 
zdobył S e zam  p. Grabowskiego. Dalsze czteLy 
Diegi były n a s tę p u ją c e : Nagrodę „S em icką"
(rs. 600) pozyskała Lissa p. Dobrogosta. Na 
grodę „Jan ow sk ą"  (rs. 1000) zdobył Erostrat, 
jakkolwiek okazało się, że złamał nogę. Na
groda dodatkow a rs. 500  dostała się „Madame 
du B arry" p. Zielińskiego. N akom ee  nagroda 
„S a rb a ean e"  (rs. 500) w ostatnim biegu d o 
stała się .C zardaszow i"  br. S lromberga.

O godzinie 8 nastąpiło zakończenie a to ta
lizator zapłacił tego dnia ogółem 71 .000  rs.

KURJER WIEDEŃSKI

* YV W iedniu  w kościele św Szczepana, w 
konfesjonale zastrzelił się jakiś 45-Jetni m ęż
czyzna, podobno  urzędnik. Arcybiskup Augerer 
natychm iast dupełnił ponow nego  poświęcenia 
świątyni.

Z ROŻKYCM STRON
*1 Po ukończeniu się Wystawy powszochnej 

w Chicagu, odbędzie się wystawa w Madrycie 
w Hiszpanji pod protektora tem królowej-i-cgen- 
tki. W ystawa ma być o tw arta  w dniu 1 kwie
tnia 1894  r.

* W Monte-Carlo znowu ajent kupiecki, Ka
rol Schmidt, przegrawszy 20.000 fr. zainkaso- 
wanych ua doin handlowy, rzucit się w morze 
ze skały koto Menlony.

YV Mielczowie na Morawach, zagrodnik 
tamtejszy Franciszek Kudanka zamordował żonę 
siekierą; powodem miała być zazdrość.

K R O N I K A  W O J S K O W A .

Z  arm ji. Kapitan Baraniecki Władysław 
z 57 pp. przeniesiony został w stan spoczynku 
z charakterem majora Stopień oficerski złożył 
podporucznik Goldschmidt Ryszard 55 pp. Ur- 

j top ©miesięczny otrzymali porucznicy: Millel-
man Salamon 41 i Wacław Bdlim 9 pp. YV 
stosunek pozasłużbowy przeszedł porucznik re- 

( zerwy Brzozowski Artur uh 2, starszy lekarz 
dr. Karowski Karol przydzielony został do szpi 
tata garn. w Krakowie.

Z L I T K R A T U R Y  I S Z T O K I .

A  Cesarz Franciszek Józef zwiedził w sobo
tę po południu pracownię rozgłośnej stawy ar- 
tysly-malarza Kazimierza Poeliwalsl iogo w YYbe- 
dniu, w Muzeum tiistorji sztuki i pozował ar
tyście do portretu, w uniformie marszałka ar
mji. VV pracowni piócz malarza był także fo 
lograf nadworny Angerer, który przedtem zdjął 
fotografię cesarza dla ułatwienia aityście zada
nia. Monarcłta ma jeszcze pięć lub sześć razy 
pozować do portretu.

A  Najstarsza gazeta londyńska, zatytułowana 
British. Press, obchodziła w ubiegłym miesią
cu 231 roczmcę swego założenia. Pi.-rwszy jej 
numer wydany został ania 23 maja 1662 r., 
a nruła wówczas tytuł: „ Wiadomości tygodnio
we z Włoch, Niemiec i t d." Pismo London  
Guzette ukazało się dopiero w 3 lata później.

K R O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

* Wyst.aira przeyląduioa bydła i koni wło
ściańskich odbyła się w Przemyślu d 6 b. rn. 
Jestto przygotowanie się do przyszłorocznej wy
stawy powszechnej.

* Zgrom adzenie ogólne Towarzystwa rolni
czego okręgowego w Wieliczce, odbędzie się w 
tamtejszej sali Rady powiatowej d. 15 b. m. 
-o godz 11 przed południem. Porządek dzien
ny : 1) Odczytanie protokółu /. poprzedniego
zgioinadzc-iiia 2) Przyjęcie nowych członków 
w poczet Towarzystwa; 3) Sprawozdanie YVy- 
dzialn z wykonania uchwał poprzedniego zgro
madzenia: a) w sprawie reorganizacji inslytu-
rp ogierów rządowych, lef. A. Fmk;  b) w spra
wie poskromienia kłusownictwa, ref. A. Fink : 
4) Wniosk. Wydziału: a) w sprawie rozpo
wszechnienia tryerów, ref K. Gzecz ; h) w spra
wie pośrednictwa w nabywaniu maszyn rolni
czych, ret. S Konopka': ~ v)'“ wrcpr.iwtr''z!lpro 
wadzfen.it księgi popytu i podaży płodów rolni
czych, ref. S. Mars; 5) Wybór uzupełniający
jednego członka Wydziału; 6) Składanie ' de
ki,ara ryj na zakuprto nawozów sztucznych, 7) 
Wnioski samoistne.

ROZMAITOŚCI.

Z w i z y t y  w e  W ł o s z e c h  Dzienniki nienre-
ckie pełne są epizodów z pobytu pary cesar
skiej na włoskiej ziemi, a berliński Buersen 
Couricr opowiada między innemi, co nastę
puje: cesarz Wilhelm podczas pierwszego obia
du galowego zdjął z patery, znajdującej się na 
stole, cztery bonbonierki, które postawił przed 
sobą, nieotuierając. Król Humberl przypuszczał 
że cesarz pragnie mitr jeszcze więcej pudelek 
z cukierkami, a ponieważ nie było ich więcej 
na patarze, wydal półgłosem rozkaz i niebawem 
postawiono przed cesarzem tacę z licznemi 
bonbonierkami. Cesarz z uśmiechem uścisnął 
dłoń króla, wziął jeszcze dwa pudełka, kazał 
wszystkie zanieść do swego pokoju i rzekł: 
, 3 o dla moich chłopców, którym przyrzekłem 
przywieść pamiątki od króla Humherta, jeżeli 
podczas mojej nieobecności będą gi/.ecziii i pil
ni11. Cesarzowa kazała chować kazd bukmcik 
kwialów, jaki znajdowała cudzicń rano na 
siole nakrytym do śniadania, — i numerować 
j e ; mają one utworzyć album, który monar- 
ebinj pragnie zachować na wieczną pamiąUę 
po pięknych dn.ach, spędzonych w Rzymie. 
YV Neapolu na balu w Gasino delfUnii ne ofia
rowano królowej Małgorzacie i cesarzowej Au
guście dwa duże pugilaresy, oprawne w szyl- 
kret z szyldkretowyni ołówkiem; na jednej 
stronie pugilaresu znajdują się ze srebra i bry
lantów wykonane korony oraz herby królowej 
i cesarzowej, na drugiej cytry Casiuo delfUnio- 
ne. Ołówki przytwierdzone są na srebrnych 
łańcuszkach i przy osadzie ozdobione szafirem. 
Inne damy obecne na balu oLrzyinały na pa
miątkę korneeiki z datą uroczystości srebrnego 
wesela pary Królewskiej Podarunki, rozdawane 
podczas kotyljona, jak kwiaty, szarfy, welony 
były albo białe albo srebrzyste. Redaktor Gor- 
nere  d i N apoli, Marco Giolibe, za przykła
dem dziennikarzy amerykańskich przebrał się 
za kelnera i usługiwał podczas śniadaniu w 
‘‘ompei. Wyznaje wszakże, iż nie słyszał nic 
ciekawego, albowiem rozmowa prowadzona była 
w większej części półgłosem. Ilr. Solms opo
wiadał przez cały czas wesołe anegdoty i do
wcipy z Eliegende B laeitcr;  cesarz również 
opowiedział jaKiś dowcip, który v ywołal po 
wszechną wesołość. Na krótko przed skończe
niem śniadam? cesarz podniósł kieliszek, spój 
rzal na księcia Abruzzów i uśmiechnął się do 
niego. Król Ilumbeit mówił baiclzo cicho i nie 
pił nic oproez wody. Podsliu liujący dziennikarz 
pomimo zręcznego przebraniu, poznany został 
przez księcia Neapolu, który go wszakże nie 
zdradził.



K  U  H  J E  i i  P  O  L  «

Od AdirAmstracji.
Z dniem  15 ozbj w ca b. i .  odstą

p iliśm y  dział in sera to w y  naszego  
p ism a w w yłączn y  zarząd

Drakami i ł .  L. m y c a  i Sp.
In sera ty  przyjm uje nadal jak  

dotąd  A dm in istracja  naszego p i
sm a w  godzinach  zw yk łych , w szak 
że odtąd  t j od d n ia  c z e r w 
ca  1893 r  do o d o ioru  i k a t o w a 
n ia  z odb ioru  p ien ięd zy  u p ow a
żn ioną jest jed y m e pow yższa  firma  
W szelk  e k w ity  p ow in n v  nosić  pie- 
CŁęć: „Dział in sera to w y  KURJEItA  
P 0 1 S K I3 G 0 “ z p o d p ise m : TV1. L. 
A u c z y c  1 S p ó łk a , inaczej są n ie 
w ażne i n a leży to ść  za n ie śc ią g a 
ną będzie pow tórn ie.

Zm ianę tę zad ecyd ow aliśm y  je
dyn ie d la  o p ro w a d z en ia  w zorc  
srogo porządku  i ład u  w  dziale  
in sera tow ym , k tó ry  odtąd  z całą  
d ok iad rością  prow adzonym  będzie. 
Szanow nych  k lien tó w  p ro sim y  n a 
dal o łaskaw o w zględy.

Mi tólfskl
K alendarz . 1 'ziś : św W ita i Modesui m m .; ju 

tro : nv. .Justyny i Benona

K alendarzyk  zabaw  i zebrań  publicznych.

Czwartek 15 Czerwca. O g. wpół do S w. w teatrze; 
„riluby panieńskie11 (ostatni wy.-dep panny Ireny 
Transzo)!

Piątek 10 czerwca O g. 8 w. pogadanka w .Zw ią 
zku literackim1-. O g.“ń p p. posiedzenie sobku 
mitetu budowy domu akademi Kiego w sali senatu 
akademietnego.

tiubota .17 ezi rwca. O g. wpó! do 8 przedata
wienie w teatrze. — O g. 8 p. p. pierwszy dzień wy 
ścigćw konnych 

K alendarz  ry b ack i. Przez cały czerwiec nie wol 
no łowić : brzanki, brzany, cyrty. leszcza i raka sa
micy. Ryby zldffjsjie musza mieć miarę przepisaną. 
W czerwcu rozpoczyna sio właściwa pora dla sportu 
wędkowego; pierwsza połowa miesiącu bardzo dobra 
do łapania pstrąga.

Wspierajmy przemysł oiezjst>l

Dnia 14 c sen m i.

Korso kwiatowe, O którem już niejedno 
krotnie na leni miejscu pisaliśmy, w e d łu g  osta
teczne! uchwały komitetu, w porozumieniu się 
z Tow. wyścigowom w Krakowie, odbędzie się 
nieodwołalnie w osialni dzień wyścigów tg j. 
20 b. ni. P rogram  I K oHu1,1 niezwykle bogaly 
i urozmaicony. Prócz b W ie m  pizeiażdżki ude 
korowanych powozów, prócz przyjętego rzuca
nia kwiatów, w parku krakowskim zaaranżo
wany będzie podwict zorek i koncert orkiestry 
wojskowej.

W parku krakow skim, pod izas  podwieczorku 
dla starszych nie zapom niano i o rozrywkach, 
zabawie dla dzieci, klóre do ogrodu wstęp 
mają bezpla lny. Starsi za bilet wejścia płacić 
będą  30 centów. Wszelkie ceny podwieczorku 
nietylko, żc będą ni.-.kie, ale slale. Naddatki 
wykluczone. Ostatnie lo zastrzeżenie niewąlpli- 
wie dodatnio wplytiie na ogólny rezullat „ p o d 
wieczorku .7 Dowodom lego wielki festyn ogro
dowy urządzony w pierwszy dzień Zielonych 
świąt, pud egidą pań : księżnej Marceliny Cizar 
toryskiej i profesorowej Pnrońskiej,  któiy tak 
bogaty plon przyniósł, a na kturym hasło ,,bez 
nadd a tk ów 11, powiewało przed każdym paw i
lonem.

„K o rso 11 Dl by wag się będzie od ulicy W ol
skiej przez ulicę Karmelicką do „P arku  kra
kowskiego11.

Z kasy chorych robotników m i rakowa. 
Stan kasy z dniem 3tj kwielnia b. r. wykazy
wał 7169  zlr 74 et.; wkładki członków za 
maj wynoszą 2296  zlr. 88  cl.; dopłaty p raco
wników 1139 zlr. 11 et., grzywny 138 złr. 
Zwrol za leczenie i druki 51 zlr. 77 cl. , o d 
setki 66 zlr. 75 ct., razem 11.162  zlr. 55 cl.

Rozchodu miała kasa w miesiącu maju o 
golną sum ę 2711  zlr. 79 ct. Stan kasy z dnia 
31 maja 8450  zlr. 76 ct.., więcej o 981 złr. 
2 ct. niż w m. kwietniu.

Członków liczyła kasa z dniem 1 maja 
7557 , przybyło 1397, ubyło 1239. ogólny stan 
członków z dniem 1 czerwca 7 /2 3 .  I lhorycb 
było z kwietnia 55 osób, w maju przybyło 
8 89  osób, razem 944. Z Lego wyzdrowiały 
842  osoby, zmarło 9, pozostało na  czerwiec 
93 osób.

Na 889  chorych leczyli: dr .  Cholewie/. 143, 
dr .  Kr a ma rz y ńs k i  167, dr.  Śl iwiński  295, dr. 
Surzyeki  256, ni ekor zys t at o  z p o r a dy  lekar
skiej 28,

D n ia  15 cm 'toćm &

“hory uo Rady miejskiej Kilku obywa- 
e 1 głosujący cli w kole mniejszego przemysłu, 

'nicjatywę zwołania zgromadzenia 
3 Oreów tego koła i rozesłało do starszych 
y  ua^łępuiąuą odezw ę: 

przewód sLarszyc1' cechu, odbytem pod
g ro m a d z e ń ? ( l1 postanowiono zwołać

” e w yborców  kola mniejszego prze-

towawczej wybrani, zapraszają wszystkie cechy 
na zgromnd :enie do sali ceclui rzeźniczego w 
piątek d. 16 b. m, o godzinie 7 wieczorem i 
upraszaj;; .pp. starszych, ażeby o tern członkow 
zawiadomić i ich do litznogo zebrania  się za
chęcie raczyli. Penie  .vaż. wyborcy wyznania 

-mojżeszowt-go z tego koła już takie zgrom a
dzenie mieli i osobny swój komitej. p rzedw y
borczy utworzyli, przeto na  nasze zgrom adze
nie zapraszamy tylko w yborców  naszej wiary 
cbrześcij..ińsK,ej.

Kraków dnia 13 czerwca 1893 r.
.Adolf Meissner Adam Staszczyk, Bulesław 

Annatowicz, Piotr K osobucki,  Stanisław  Armtjg 
(owicz W incenty  Bojarski.

Z Wystawy p -zyjaciół sztuk pięknych.
Na bonorow em  miejscu wystawy w S uk ien
nicach od wczoraj umieszczono wyłącznie prace 
p. Zawiejskiego, znakomitego portrecisty, który 
dżńdami swojemi umiał pozyskać sobie chlubne 
uznanie  w ojczyźnie prawdziwej sztuki.

Pomijając jednak  wszelką ocenę prac pana 
Zawiejskiego, zaznaczamy to, co własnemi 
oczami oglądaliśmy przed sam em  otwarciem 
wystawy dzieł krakowskiego artysty.

Na pierwszeni miejscu znajduje się olbrzymich 
rozmiarów biust ś. p. Teofila Lenartowicza, 
przedstawiający zgasłego poetę w sile wieku, o 
niezmiernie szlachetnym wyrazie twarzy, pełnym 
męzkości, enorgji i po w a6i, a przecież o lago- 
dnem  spojrzeniu. Poeia  nosi na sobie polską 
czamarkę. Odlany jes t z gipsu ze szkicu sporlreto- 
wanego przed jedenastu  laty. Biust ten wykiuy 
w m arm urze lub odlany z bronzu, może śmiało 
zająć miejsce, jako trwały pomnik ku czci m a 
zowieckiego lirnika.

Obok kolosalnego biustu widzimy podobiznę 
p ieszczą  w bronzie, w ykonaną na trzy miesiące 
przed zgonem poety. Model tego biustu w terra- 
kocie wysiał p. Zawiejski na wystawę k o n k u r
sową do W arszawy, lecz cenzura rosyj~ka p o 
znawszy Lenartowicza, zabroniła wystawienia 
go na  widok publiczny a nadto biust skonfi
skowała, pozbawiając tern sam em p. Z. sp oso 
bności, aby znakomitem dziełem sw ojem brał 
udział w konkursie.

Oba dzieła : tak wielki biust w gipsie, jak 
głowa z bronzu, traktow ane są z nadzwyczajną 
dokładnością. Widzimy pi-ted sobą dzieła arty
sty n iepomiernego talentu i wysokiego artyzmu. 
W  dalszym ciągu wystawił p. Zawiejski maskę 
pośmiertną i p raw ą rękę poety, które jako o d 
lew, zadziwić mogą najbardziej kompeten tnych  
znawców sztuki rzeźbiarskiej. Naszem zdaniem, 
tak biust ;iąk maska i ręka, znajdą wielu n a 
bywców, gdyż oprócz, że przedstawiają na jw ier
niejszą po d o liz n ę  poety, mogą zdobić każdą ze 
światowych galeryj.

Oprócz powyżej wymienionych dziel widzie
liśmy jeszcze jedną oryginalną pracę artysty! 
mianowicie : Popiersie lndjauina z Bombaju, z 
bronzow anej terrakoly, o rysach twarzy nad 
zwyczajnie charakterystycznych, która jak inne 
prace p. Z. jes t znakomicie m odelowana , a 
wreszcie dwie kopie w m arm u rz e ;  1) „Śinieją- 

f iy  się chłopczyk11 przez Donatella i 2) „C h ry 
stus, jako chłopczyk11 przez Rosęlina. Są to 
znane dwa arcydzieła, które nasz artysta  sko- 
pjował z największą wiernością.

W ystaw a ta nadzwyczajny budzi interes i 
wątpić, nie należy, aby ktokolwiek chciał pominąć 
sposobność  ujrzenia tylu pięknych dziel pier 
wszorzędnej wartości. Zwłaszcza, że wystawa 
tychże lylko na krótki czas zapowiedziana.

Z „Lutni“. Koncert zapowiedziany w dniu 
1 go czerwca b. r., a odroczony z powodu 
ulewnego deszczu, odbędzie się niezawodnie 
(jeżeli pogoda dopisze) w niedzielę dnia 25-go 
b. ni. w ogrodzie Strzeleckim. W  programie 
tegoż koncertu nie zaszła żadna zmiana.

Po koncercie w najbliższą niedzielę, M u  I n ®  
urządza gremialną wycieczkę do jednego  z 
miejsc, zagajawych, celem wspólnej zabawy. Do 
wycieczki tej złożonym zostanie właściwy k o 
mitet pod przew odnictwem  p. Markusa, gospo
darza „L u tn i !"  W wycieczce tej mogą brać 
udział wszyscy c z lo n k o w ie ^ .L u tn i '1 tak czynili 
jak i wspierający, oraz icli rodziny.

O czasie i mie j scu  wycieczki  oraz  w a r u n 
k ach  p o d a m y  w czasie wł aśc iwy m.

Krajowa dyrekcja poczt o g la s z a : Od 25-go 
czerwca do 15 go września b. i\ kursować bę
dą między Chabówką a Zakopanem  trzy razy 
ć,/.irnnic poczty osobowe.

Z teatru. Dziś pużpgualny występ pny Ireny 
T rapszów nej.  O degrane będą „Śluby p a n ień 
skie11 Fredry.

W  sobotę p rem ie”  : BBfjmieę stulecia11, ku- 
medja w 1 akcie lir. A dama Krasińskiego.

Wycieczka do salin wielickich W e  czwar
tek dniu 29 b. in. w dniu śś. P iotra i Paw ła 
urządzone będzie zwiedzenie kopalń wielickich, 
z którego czysty dochód przeznacza się na b u 
dowę domu akademickiego w Krakowie. W tym 
celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną, a n a d 
to urozm aicą pobyt puDliczności w kopalni o- 
gnie sztuczne, jazda  piekielna i chór akademicki. 
Poniew aż w tym dniu tylko 400  osób w dwóch 
oddziałach po 200 osób kopalnię zwiedzić m o
że, dlatego podąie sin do wiadomości,  że bile
tów wyłącznie w księgarni S. A Krzyżanow
skiego (Rynek linia A — B), w kawiarni Piotra 
Porzyckiego, Rynek 1. 17 1 piętro w Krakowie 
oraz w Wieliczce przy kasie nabyć można. Cena 
biletu dla jednej osoby 2 zlr. 50 cl. bez zjazdu
1 wyjazdu m achiną  parową. Bilet dla jednej o- 
soby ze zjazdem . wyjazdem machiną parową
2 zlr. 80  ct. Wejście i zjazd do kopalni odby- 

. wa się o godzinie 1 i 1 1 /.Ł po południu. P o 
ciąg osobowy odchodzi z Krakowa do Wieliczki 
o godzinie 12 w  południe, a z Wieliczki do 
Krakowa o godzinie 6 min. 10 wieczorem. — 
Omnibus odchodzi z Wieliczki do Krakowa o 
godzinie 5 i 7 wieczorem.

Trybunał sądu karnego skazał w dniu 
wczorajszym Katarzynę Gz. false  Baranowską, 
lat 78 liczącą, karaną  już za przekroczenie 
4 7 7  i 509 u. k. dw a razy za przekroczenie 

512, tym razem za przekroczenie §§ 8 — 132

Ruch ludności m. Krakowa. Od dnia 30
kwietnia do dnia 3 czerwca ruch ludności m ia
sta K .akowa zamyka się w następujących po
zycjach. Małżeństw zawarto ogółem 8 6 ,  z tych 
u parafii W W . Świętych 13, N. P. Marji 10, 
św. Anny 2, św. Szczepana 11, św. Florjana 
7, św. Mikołaja D ji Bożego Ciała 8, g recko
katolickiej 1, w gminie izraelici iej 20. Urodzeń 
zanotow ano 315, (chłopców 159, dziewcząt 
156). nie żywo urodzonych było 15. Skonów  
w powyższym czasie przypadło 338 .  Najwięcej 
ouga  zabrała gruźlica 56, następ.lic zapalenie 
płuc 39, ospa 33, płonica l i ,  odra 8, dławiec 
z błonicą 4, odra  3, du r  brzuszny 3, d u r  p la 
misty 2, czerwonka 2, reszta chorób zakaźnych 
43, reszta chorób narządu oddechow ego 4. 
Nieżyt, żołądka i jelit 4, śmierć przypadkow a 3, 
sam obójstwo 2, cholery na 1, inne wreszcie 
przyczyny zabrały ofiar 116. Z obcych zmarło 
w tymże czasie w Krakowie r.r/.em osób 120.

Pożary. v! eznrąj przed po łudniem  wynikł p o 
żar skutkiem nieostrożności,  w piwnicy pod 
1. 13 przy ulicy św. Krzyża. Zapaliły się tam 
że słomiane okrycia flaszek, których skład znaj
duje się w owej piwnicy. Przyby/e pogotowie 
pożarne za pom ocą użycia aparatu respiracyj- 
nego wkroczyło do piwnicy i ogień w krót
kim czasie ugasiło. S/.kody nieznacze.

Dziś o wpół do piątej rano, wybuchł pożar 
przy ulicy Krowoderskiej, w dom u dawniej Pa- 
kesa. Przybyły dwa plulony straży pożarnej. 
Ogień trwa do chwili oddania  num eru  pod 
prasę.

j  Zmarli. T eod or  Rydel,  kupiec i obywatel 
ni Krakowa, w ostatnich latach kierownik 
miejskiego bazaru wyrobów krajowych, p rze
żywszy lat 63, zmarł w Krakowie dnia 14 b. m.

K R 0 N 1K 5 P O D G Ó R S K A .  r

Dziwna obojętność, ju ż  po raz trzeci przy- 
pom uńiny się Radzie ni. Podgórza  i p. s t a ro 
ścic o. p rzeprowadzenie  g run tow nego  przekształ
cenia kościoła. Wszyscy mieszkańcy wiedząabar- 
dzo dobrze, że wchodząc doły  wiaty ni, narażają 
się na  niewątpliwe niebezpieczeństwo jeżeli nie 
śmierć, to co najmniej skaleczenia ; kościół jes t 
w tym sianie dezMacji, że lada chwila może 
runąć slrop. Słyszymy nieuslannie  o zwolywa 
ni li komitetów, komisji i Bóg wie tam czego, 
a spraw a ta od czterech miesięcy nie postąpiła 
ani kioku dalej. Jeżeli to dłużej potrwa, mie 
szkańcy pozbawieni będą możności modlenia  się 
w kościele. Ani chodnik przy magistracie, ani 
zamierzona kanalizacja ani naw e t  b uao w a  o 
chronili nie jes t tak nagłą jak kościół. Służba 
Boża i życie ludzkie nie jest błahą rzeczą, spo
dziewamy się przeto, że przypomnienie nasze 
będzie oslatniem.

TELEGRAMY

y t _o a m  oddziału 2) celem naradzenia  
U ° v,-',b°rów  do Rady miejskiej z tegoż

W  wykonaniu  teg n postanowienia ,  niżej pod- 
p .sam , n i  ow em  zebra  du d0 komisji przy .o-

'/■ 8
i 93 na I f l  roku ciężkiego więzienia, z postem 
jednoniow ym  co tydzień. Dalej skazał trybunał za 
uczestnictwo w temże przekroczeniu Karolinę 
Boniowską i Ernestynę  Stein na  6 miesięcy, 
zaś Julję T ruś  na  4 miesiące ciężkiego więzi 
nia z jednodn iow ym  postem co tydzień. O sta 
tnie trzy skazane przyjęły wyrok bez zastrzeżeń, 
zaś pierwsza zamierza wnieść rekurs.

D nfa 15 c z e r w c
T i le J e ń .  Neue freie Fresse dowiaduje 

się nareszcie, iż Ojciec święty w rozmowie 
z pielgrzymami ruskimi, ani słowem nie 
wspomniał o zmianach w rytuale greckim 
katolickim. Mówił lylko Ojciec święty o ró
żańcu, skaplerzach i t. p., doradzając ich 
przyjęcie przez greko-katolików za przykła
dem rzymskich katolików, to były rzeczy 
czystości rytuału nie niweczące, a zbożne 
i pożyteczne.

W iedeń .  W dyskusji nad  budżetem  mi
nisterstwa spraw zagranicznych w delpgacji 
auslrjackiej przemawiać b ad a :  za budże
tem hr. B a d  e n  i, Menger, Pfeiffer i Lede- 
Lnir, przeciw budżetowi: Pacak, Adamek 
i Herold - młodoczesi.

Pierwszy zabrał głos p r z e c i w  budże
towi młodoczecb prof. Massaryk.

W toku mowy nazywa delegat Massaryk 
wykluczenie młoduczechów z komisji bud 
żetowej, dowodem bruku taku.

Przewodniczący: Spraw a ta jest  już za
łatwioną. Proszę prof. Massaryka i n a s tę 
pnych mówców, aby tej drażliwej i nie bę
dącej już na czasie materji nie poruszali.

W dalszym ciągu uderza Massaryk na 
obecną politykę zagraniczną Austro Węgier. 
Opiera się on na trójprzrmierzu Przymie
rze to nie jest  popularne. Budzi nieufność 
i obawę przez to, że opiera Się na milita- 
ryzmie.

Szeroko rozwodził się mówca nad s to
sunkiem Austro-W ęgier do Niemiec. Z m o 
carstw wchodzących w skład trójprzymierza, 
Austro-Węgry niemniej od Niemiec stosun
kowo łożą żołnierza i grosza, owszem wię
cej. Niemcy natomiast nie ufają Austro- 
Węgrom. Nie wierzą naw et w ich siłę mi
li tarną, i dla tego to — zdaniem profesora 
Massaiyka — rozwiązany został parlam ent 
niemiecki i poczętą kam pania  o reformę 
wojskową.

Na Niemcy wogóle zbyt pilnie baczy się 
w A ustm -W i grzech. Mówca nie uw aża za 
odpowiednie, aby — jak  to się stało — 
minister spra™ zagranicznych rus tro  - wę
gierski w daw ai się w polemikę z dzienni
karstwem berlińskiem. Dla wielu Niemców 
Austro Węgry dziś jeszcze są Hinterland, 
stworzony w celach germanizatorskich.

Czesi — kończył prof. Massaryk swoją 
filipikę — widzą w trójprzymierzu alians 
polityczny, siłą którego Austro Węgry wy
sługują s>ę Niemcom i dla tego są przeciw 
trójprzymierzu.

Zjadliwie omawiał z ,;ole prof. Massa
ryk stosunek monarcho do Włoch. Jeśli 
istnieje przymierze między Austro - W ęgra 
mi a Włochami, dlaczegóż b t dziennikom 
włoskim ( ? ! )  odjęto debit pocztowy w 
Austro Węgrzecn.

Stosunek Austro Węgier do Rosji — zda 
niem mówcy — jest ..adneni z najsubtel
niejszych zagadnień dla polityka - dyplom a
ty. Prof, Massaryk jest  za utrzymaniem do
brych stosunków z Rosją. Pyta, na  czem

polegały o św h d ezen ia , iż stosunek pomię
dzy monarchia a północnym sąsiadem  się 
poprawił Czy doszło do Kompromisu w 
sprawach dotyczących półwyspu bałkań
skiego ?

Z kolei rozwijał m ówca swą politykę so
cjalną, oświadczając się za ustawo dawczem 
wprowadzeniem w życ.e ośmiogodzinnej 
dniówki.

Kiedy mówca począł rozwodzić się nad 
spraw ą rozgraniczeń okręgów sądowych cze
skich według zasady jednolitości etnografi
cznej, prezydent przerwał mu, robiąc u w a
gę, iż kwesfja ta uchyla się z pod  zakresu 
kompetencji delegacyj.

V. i r t leń .  Uległa kuiifiskacie broszura, wy
dana nakładem  akademika Jaworskiego, je 
dnego z uczestników znanej demonstracji 
przeciw metropolicie Sembratowic; owi. Bro
szura omawiała stosunek obecnych biskupów 
greko-unicKich do ludności rnsińskiej, i by
ła stylizowaną w formie odezwy.

M ie d e ń .  Sprawcy demonstracji )rzec.w 
Czernkowiczowi, akademicy zostali wyśle
dzeni.

P rę g a .  Akademik Zrendik, medyk, znie
ważył czynnie kom edan ta  kraju hr. Grtin- 
nego. Z kolei dostał pałaszem cięcie w gło
wę. Akademik został aresztowany. Przy a- 
resztowaniu okazywał silne wzburzenie.

Kitsscl Socjatni demokraci zaburzyli zgro
madzenie konserwatywne, na którem imał 
przemawiać Stócker. Wskutek hałasów, zgro
madzenie nie mogło się odbyć.

P a r ® .  Carnot przebył noc spokojnie. 
Gorączka ustała. Lekarze radzą  mu, skoro 
tylko mieć się będzie lepiej, przenieść się 
do Fontainebleau. Mowa była o Vichy, ale 
kuracja ta  okazuje sie być zbędną, skoro 
prezydent — wedle ostatecznej djagnozy — 
bardziej cierpi r a  niedekrewność i ogolne 
wreieńczetue, niż na wątrobę.

Do Bretanji wysiał Carnot 50.000 fran
ków na cele dobroczynne, które podczas 
swej zamierzonej podróży postanowił był 
rozdzielić pomiędzy stowarzyszenia, oddane 
celom podobnym.

C c tte .  Na cholerę zasłabły 3 osoby, zm ar
ły 3 osoby.

L o n d y n .  Izba gmin przyjęła popraw kę 
Morley’a, w myśl której parlam ent dubliń- 
ski nie będzie miał p raw a używać majątku 
korporacyj religijnych niezgodnie z jego c e 
lem, określonym statutami.

L o n d y n ,  Sexton cofnął swą prośbę o dy
misję.

L o n d y n .  Kedyw udaie  się w końcu lipca 
do Konstantynopola. W  świcie znajdować 
się będą minister sprawiedliwości i Maslum 
basza i minister spraw  zagranicznych Ti- 
g rane-basza. W  stolicy Turcji zabawi kedyw 
do 3 tvgodni.

Bl&lotfród. Skupczyna obra ła  Pasicza 
prezydentem, Kutieza i Vukotvicza wicepre
zydentami.

IM aloaród  Minister wojny Fanassonicz 
podał się do dymisji.

S«l‘|łi. Burmistrz stolicy Petkow otozymał 
od księcia wielki krzyż oficerski orderu Ale
ksandra z brylantami

P r z y j e c h a l i  tio  K r a k o w a

Dnła 14 czerwcu
Brand H otel. T. Popowski ze Lwowa. — L. Pod 

horski z Wtjowska — K. Guterman z Niemiec. — 
S. Hammer z Wrocławia. — fti. Je  Neuronu z P a 
ryża. — J Kanf.eński z Radomia.

rtmel S -ik i. O. hr. Karnicki z Ukrainy. -  J. Gu- 
miiiski z Zalesia. — S Colonna Walewska z Kepo- 
czyna — W. Jankowska z Warszawy. -  B. Sto 
jov:ski /  Gorlic. — S. Starowiejski z Ustronia. — 
J. Zaleski ze Lwov u. — .1, Różycki ze Lwowa,

Hotel P o llera . T. /apalsk i z Życiowa, — Dr. Brze 
ski z Tarnowa. — J . Lang z kiakow.i. — J. Beer 
z B erlina.— J. Braunliauser, Z. Schweinburg z Wie 
dnia E. Wibisnl z Tuszowa. — St. Królick? z 
Sanoka.

Hotel P o lsk i. J . Kanarek z Michałowic. — M. Sie- 
kierzyiiska z Wilna. — St. .1 Unicki /. Dąbrowy.

Hote! krak ow sk i. W. Barski ze Lwu w a — W. 
Bratkowski z Podola ros. — J  Kasprzycki ze Lwo
wa

Hoieł „pod Różą“ . M. Kubecki z Wini ir. — F. 
Kubecki z Warszawy. — St. Link ze Lwowa. -  
Dr. K. Kronenberg z Grybowa.

Hotel F u /op ejsk l. F. Glinspor z W :ednia. — St. 
Smoragiewiw. z Krzywy. — E. Schphe z Tarnopo
la. — J . B. Lewin z Rosji. — A Kohl z Gieifen- 
doflu. — St. Kowalili z Warszawy. — J . Balwier- 
u/.ak z Czarnej — Z. Dunikowski z Brzeżan. — A. 
Burdę z Wiednia.

Hotel Narodowy. St. Kopczyński z Miechowa. — 
St. Bi keL ze Stróży. — St. Szamota z Lublina. — 
H . Barb z Krakowa.

Hotel Kleinu, W. Sand z Lodzi. — R  - 1 iteher 
z Gorycyi.

Kursa krakowskie.
Z dnia 14 czerwca 1893

Z rynków towarowych.
Wiedei. dnia 14 czeiwea.

P ro d u k ty  ro lne . Pszemca na jesień 8.50 ao 8,r 6, 
na wiosnę -  — do —. —; na maj czerwiec 8.25 do 
SAO; żyto na wiosnę —.— do — ; na jesień 
7.67 do 7.66; kukurydza na maj - czerwiec 6.70 
do 6-90; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rzep jU 
.ia kw ecień—. — do—.— ; nowy rzepak J 5.75dol5.80. 
jęczmień 6.50 do 6.60, słód 5.50 do 3.10.

S p iry tu s . Kontyngentowany lO.OOu lir. z dostawą 
m tyrhniasiow ą 17.30 do 17 50; na lipec — .— 
do 17.u0.

Tow ary to lou ja lne .
Praga dnia 14 czerwca, 

na maj 23 60 do 23.90; na czerwiec —.—Cukiei 
do — — Rafinada; — .— do 40.—.

POCIĄGI KOLEJOWE
Z K rakow a o d ch o d zą :

W kierunku L r  ow a: 7-’ r  8 r., ]0 JO r., 9-so w.. 
10-55 w. — w  kierunku W iedn ia : 5 'i0 r„ 6‘40 i.
°‘‘5 r-i 3‘s pop., 10 w. — W kierunku W arszaw y 
’ r. O -5 r., w -  W kierunku Suchej, No
wego diwziL i T. d. 8-50 r., 5-5ii po p.,* 7.6 w . d c 

Wie łezki: 1 pop., do T a iu o v a :  5 '50 pop.

Do K rak o w a  p rzychodzą :
Od Lw ow a: 5 r., 6 ’° r., 2-*5 pop., 8-"" w. 9-4" w .-  
OJ W iednia: U:'- r., 9-“  r., 8-“  w., 10-“’w. ■ OJ 
W arszawy 7-33 r„ 5 pop — Z ‘łr a i.ie y ; 8“  w. 
8 ,!1 w. — Od Suchej , Nowego Sacza itd.: C-5 r„ 
1-ib pop. — Z W ieliczki: 7-11 w., z T a rn o w a  / S-33! 
GirtS środkowo europejski. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NAE ESLANE.

gRubryka Nadesłane nie pochodzi od Pe~ 
dakr.ji, która też za  tdą odpowiedzialności nit 

przyjm uje).

Stajnia i wozownia
do wynajęcia

w  d o m u  p r z y  ul. Krupifrrzej Nr .  8 . 

V  ' a d o m o ś ć  w  oficynie,  na  I - s z e m
pięt fze .  2I  I '

Wilhelm Fenz
w  K r a k o w ie

poiHca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze

Cerata i prześcieradła gumo
we Wachlarze z kości słonio
wej i styidkretowe Weioniki 

tiulowe i siatkowo.

płącą żądają
W aluty

Kuble papierowe . . . . za i 00 rubli 
Marki niuinieckie . . . .  za 100 inar. 
20 to iraniówka z ł o t a .........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 109 złr. in. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
41/ ,0/,, galic. Ban1,u hipotecznego . .

5‘Vo : i ,41 galic. Tuw. kred. . .cm. £ .
4 .Wn galicyjskiego banku krajowego 
5"/n Ti,w. kred. ziem. Król fo l. ser. V 

za rubli 100, w rublach i kop. .

Obligacje 
(za 100 złr. im. wa t. oprócz kupunu 

bieżącego).
4“/„ gal. poż. kraj. koron......................
4“/„ galicyjskie proplnacyjne . . . .  
5"'„ koi; un. gai Banku kraj. I. Em. 
5c,n , „ U- Em.
4 'lp/„ r óżyczki krajowej galicyjskiej . 
4 %  Listy likwiit. Król. Pol. z ł  r. 100

Losy.
Miasta Krakowa . . .  . .

„ S ta n is ła w o w a ...........................
Czerwonego krzyża anstrjackie . . .

, „ węgierskie . . .
\ięg . budowy tumn (Bazylika) .

129 75 
60 -  

9 75

100 -  
100 90 
09 75 

100 40
100 30

100 -

13U 75 
60 50 

w 85

101 -  

1U1 60 
UO 75 
101 
101

101 —

95 80 90 00
97 — 97 6ń

100 50 101 25
102 — — —

100 — 101 —

97 50 99 —

23 - 24 50

18 50 19 50
! 13 - 14 25

•3 80 9 40

Piekarnia parowa w Podgórzu

d U S T A W A  BAFUCHA
wypieka

chleb czysto żytni
w b o c h e n k a c h  w aż iicych  dwi* i t r z j  

k i l o g r a m y .

■^sleten JVr. 7S
Z arzai piekarni parowej GUSTAWA BARU- 

CHA w Podgórzu podaje niniejszera ao wia
domości, iż czyniąc zadosyć życzeniom P T. 
odbioiców, wypiekać będzie od 1-go kwietnia 
1893 r. zacząwszy, dwa gatunki chleba czysto  
żytn iego  ljasnv i ciemny) w bochenkach po 
22 i 33 ct.

W Krakowie utrzymują na składzie oby
dwa gatunki chlebl żytniego wszystkie ajencje 
piekarni narowej W Bocmd u Gustawa Rosen
berga, w 'v  a ao wicach u Teofili K luka, w Tar
nowie ii Tadeusza Scuarfla, w Rzeszowie u M. 
E. F ink t & Józefa H ornungr, w Przemyślu 
u T. Oieślinskiego, we Lw o,-ieu Adolfa Su/.n- 
dactier.. PJac Bemadyński 1. lfa  w Chrzano
wie u KiiBnreichs ul. Kol >jowa, w Suchej u 
Edwarda Krupki, w Wieliczce n F. Joachima- 
manna. 334 17 ?

IF o e z je
KAZIMIERZ^ TETM AJERA

znaidują się 
n a  s k ł a d z i e  w  k s i ę g a r n i .

G 7 5 B E T U N E Ł A  I  W O L F F A .
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YTckazówki praktyczni
Przyciąganie piorunu przez urzewa jes t  

u różnych gatunków różne. Najczęściej uderzają  
pioruny w dęby, nąirzadziej w  buki i lo w ta 
kim stosunku, że na  jedn o  uderzen ie  p io runu  
w buku. przypada 54 uderzeń  w dęba, 40  u- 
derzeó w topole, lipy i in ne  d rzew a liściaste, 
a 15 uderzeń  w d r zewa szpilkowe.

Tak samo i różne rodzaje  ziemi nie je d n a 
kowo piorun przyciągają, bo na  jed n o  uderze 
nie p iorunu  w ziemię w ap ienn ą  przypadają 2 
uderzen ia  w ziemię m arg io w ą , —  9 w pia
szczystą —  a 22 u derzeń  w ziemię gliniastą 
z czego znow u wynika, że rażonego piorunem 
należy zakopywać w  ziemię gliniastą po szyję 
bo ziemia gliniasta najbardziej siłę piorunu 
z cirła wyciąga.

Siew delikatniejszych jarzyn w ciężtiich 
Ziemiach je s t  bardzo z tego powodu u trudn io 
ny ' ;e po deszczu powierzchnia ziemi ścina rię 
w tw ardą  skorupę  i nie przepuszcza kiełka de 
hkamiejszej roślinni, która przez to ginie, a wi 
nę tego spędza się często na  nasiona, nie ba
dając właściwej przyczyny. IV takich ziemiach 
należy dobrze obrobione i spulchnione grzędy 
jarzynne pokrywać cienką w ars tw ą  piasku 
siać nasiona w tę warstwę, bez zagrzebywania 
nas ion ,  drzyoiskając tylko ziemię ró w n ą  deską, 
a wtedy nasiona puszczają łatwiej pierwsze sla 
be kiełni w warstwie piasczystej, które później 
zdołają przebić w arstw ę cięższej ziemi i zako 
rzenić się.
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i y U R J E E  p o l s k i .

Z A M K N IE C IE  R A C H U N K Ó W

Jmarzfstwa INzajemnpIt Ubezpieczeń w KraMe
w  d z i a l e  K i U t s z p i ^ z e A  n a  i y © ' :, e .

Za rok XXIII. t. j. za czas od I stycznia do 31 grudnia 1832.

JRacłiTjne j: zysków i strat z mtoezpieczeń lsapitałów i rent.
p o śm ie r tn y ch i aoźyw otn ien ogółem

„A" B “H „ A + B -1

1
2
3
4
5
6
7 i
s  !
0 I

10
.11
12

Przyolió^L:

Przeniesienia rezerw i przeniesienie premij od kap. z r. 1801
„ od rent.

„ funduszu na nieuregulowane szkody
„ na dywidendę

„ „ na różnicę kursu
Zebrane premie od ubezpieczonych k a p i t a ł ó w .......................

„ » .......................................
Wpisowe z p u l i c ..........................................................
Procenta od pożyczek i on lok. fund. w inst. kred. Złe 145

„ „ papierów wartościowych . . „ S4.
Czynsze z realności i dóbr ziemskicli . . „ 77 212 27
Eskont od wypłać- szkód, przep. zadalki etc...............................
Agio z ewahiaeyi obcych m o n e t ....................................................
Zysk na papierach p n b l i c z u y c h ....................................................

Złr. ct. Złr. ct. Złr. cl.

.588-41

.177-71

1,S73.590 59 2.429 053 64 4,303 644 23
27 346 71 982 051 70 j1,009 398 41
49 300 _ 600 i 49 900 —

' 42 300 03 ' 15.078 50 57 378 53
I 66.000 -- — — 66.000 —

513.180 61 313 653 06 826 833 67
4 269 19 75 8.1 1 44 j 80 080 63
3.241 50 1 400

'
4 641 50

1 IS.023 33 188.955 06 306.97S 39
i 3.S22 75 1 616 30 5 499 05
| 349 69 595 41 945 10

21 150 86 35 600 1 3 | 56 750 99

Poćiział zysltu: 12,722.575 20 ,4 044 475

20  « //O
1 2 OL 1 ^ io

r. o!
10

/
od złr. i ac 1 w myśl statutu na fundusz rezer.i O D*»/0 UO j  u

299 231 -39 ) na dywidendę Członkom pierw- 
20S 554 78 /  szych lal dziewiętnastu 

Na rezerwę zysków . . . . . .
s p e c y a l u a .....................................................................

9.880' 38

35.907
1.992
1.021

49 401

77
73
05

3 264

10.427 
2 3-53 

274
93 16.320

24 '6 767 050

01

74
38
92

13.144

46.335
4,346
1.895

05 , 65 721

50

39

51
1.1
97
98

1
2

1
0 • *) '
4
0

• 6
7
S
9

10 |
1 1
12-
11 *)
1 h.1 -i
15
16
17
1 Q1 O
19
20
21
22
23

ii

Hozoliótł:

Premie kontrasekuracyjne . . . 
Wy płacone szkody (kapitały) . .

Reaseburacya 
Fundusz na szkody nieuregulowane 
Wypłacone renty

„ 6 “ „ A + l  !"
Złr. | ct. U Złr. j ct. Złr. ct.

ZI-. 352 ,964-14  
20 .227-56

Zwrot premij z powodu wcześniejszej śmierci ohdatowanego
Wykup p o l i c ...........................................................................................
Rezerwy i przeniesienia preiuij od kapitałów .......................

„ ,. od r e n t ........................................
llonorarya l e k a r s k i e .....................................................................
Prowizye akw’7.ycyjne . . .............................

„ J i i c a s s o ............................. ........................................
Pensye, dodatki aktywalne, osobiste, pięcioleiiue i emeryfaliie
Rernuneracye, zapomogi itd. . .  ............................   .
Lokal, opał, światło potrzeby biura itd...........................................
Prenumerata, inseraty, papier, druki i p o r t o r y a .......................
Koszta p o d r ó ż y ......................................................................................
Należytości rządowe i koszta p rawne  ........................................
Odpis z wartości u r z ą d z e n i a .........................................................
Wjpł&uoca dywidenda  ...............................................................
Funausz na niewypłaconą d y w i d e n d ę ........................................
Fundusz emerytalny u r z ę d n i k ó w ...................................................
Fundusz na różnicę kursu . .  ..............................................
Koszta organizacyi  .........................................................

Saldo zysk

39.728

246.901
28.962

1.280

I7.S69
',085.902

29.562
4.895

30.398
16.517
29.132

4.976
3.428
4.140

596
9.931

305
34.034

7.331
1 . 2 2 C

75.000
1.057

49.401

2 722.575

79 4.497

58 ij
50 :
_ .i

79.835 
500 

74.762 
II 931 

41 ji 26.333 
53 H :723.449 
53 1,1,018.8 

1.400

i:

50 
68
51 
15 
73 
14
41 
49
42

56
53

87
93

9 601 
9.486 

17.678 
2.310 
2.191 
2.610 

3 8 1 
6 349 

195 
10 302 

4 0 6 5  
780 

20.000 
676 

16 320

36 114,044 475

85

36
03
50
13 
39

53
14 
76 
SS 
79 
01 
36 
61

50
99

36
05

24

44 226

326 736 
29.462 
76.042 
1 1.931 
44.202 

809.351 
048,378 

6.295
40.000 
26.003 
46.810

7 287 
5 6 1 9  
6.750 

977 
16.281 

500 
44 337 
1 1 397 

2.000
95.000 

1.734
65 721

,767.050

64

50
36
0 3
9 |
66
92 
50 
31 .
65 
91 ■ 
61
93 
42 : 
Sf> !; 
03 !

06 i

98

50

Kraków, dnia 1 stycznia 1893 r

Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
Z .  S ł o n e c k i .  K .  h r .  S c i p i o .  H .  K i e s z k o w s k i .

Naczelnik działu ubezpieezeó na życie: C z. K i e s z k o u s k i .

W dowód zgodności z księgami

C Z Ł O N K O W I E  R  D f  N A D Z O R C Z E J :
Sr H e n z e l ,  Z .  O b e r t y f i s k i .  I t r .  M .  S t r a s z e w s k i .  H e ,  A .  W o d z i c k i .

jako Komisya Kontrolująca.
S *. Z a b a .

Stan ttre ijs ę tk iz -U L  Y . ila e z jp ! e e s e ń  n e t  życie.

S t a n  a z y n n y

W artość 
nominalna 

w rnbl.f w Złr.

kurs
8 1/

.'•I l i t
1 S 9 2

Złr. ct.

4 !
5 |
6

I

9
10

I I

Zapas goiów ki na dniu 31 grudnia 1892 . . i,
Rozporząd?alne należytości w instyl. kredyf. .
Papiery według kursu z dnia 31 grudnia 189?
5 °/0 Listy komunalne g.ilic. Buiku krajów. .

Kupon bieżący . . .
4 1/-;>% Listy zastawne galie. Banku krajów. . 
4 1/2%  r, Tow kredyt, ziemsk.
^  A) » rr n n H  n
6°/o „ „ „ Zakładu kred. ziem.

Kupou bieżący . . .
5 n/0 Lisiy premiowe galie. Banku hipotecznego 

Kupon bieżący . . .
4 Va % Listy zast. g a l  Banku hipotecznego. .

Kupou bieżący . . .
4 y 2 % Obligacye galie. Pożyczki kraj. . . .

Kupon bieżący . . .
4% Obligacye galie. Pożyczki krajowej . . .

i Kupon bieżący . . .
4 °/0 Obligacye galie. funduszu propi.iaeyjnego 

Kupon bieżący . . .
5%  Renta austryacka wolna od podatku . .

Kupon bieżący . . .
■4°/o Lista zasiawne Banku Austro Węgiersk. .

Kupon bieżący . . .
3°/c Losy wiedensk. Zakładu kredyt, ziemskiego 

Kupou bieżący . . .
5 °/0 Losy państwowe z roku 1860 . . . .

Kupou bieżący . . .
&% Losy regulacyi C i s y ..................................   .

Kupon b i e ż ą c y ..................................
5>°/0 Losy rosyjskie z roku 1866 .......................
5 *  „ 1 „ 1864 .......................
5% Listy zasiawne Król. Polskiego . . . .
5% Obligacye pożyczki miasta Warszawy . .

Kupon bieżący . . .
Udział Warsz. Tow. Wzajemn. Kredytu . . 
Książeczki wkładkowi Tow. Wzajemn. Kredytu 
Wartość dóbr ziemskich . . . .  . . .

„ realności przy ul. Basztowej L. 5, 6 , 9
Pożyczki na h i p o t e k i ..............................................

„ „ poiice, pensye i L d.......................
„ rachunkach bieżących . . . .  

Procenta zaległe w 31 grudn. 1892 zapl. w r. 1893
Kwity niewykupione w  D y r e k e y i .......................
Różni d ł u ż n i c y ..............................................
Reprezeutacye i Towarzystwa reasekuracyjne .
Agenci i a k w iz y to rz y ...............................................
Rezerwa premij u Tow, reasek. „ A “ . • •

B U • •

10.000 100 . -

100 
300 

11S.1.70 
21.700

100

434.800 
381.1 Ou. 

50.000'
45.000

I
162.000

15.000 jl

270.900
||

45.000 

353.350

50.000
j

50.000

10.000 

11.000

10.100
125

99.25 
100. 
94.75 

100. 4-5.000
450

108.25 175.365
2.700

98.60'|

08.501

14.790 
113

Złr. ct. ii Złr ml:.

10.125
431.539
281.100

47.375

45.450 

178.065 

14.9025 0

266.886 
j: _ 2.031 

92 .25! 41.512
300

95.65 3.37.979 
1.134

100.50 50.50
833

99.95 _

112.70 

143.75

49.975
500

5.400, 138.75f
221.75

 242.25
119

1 0 0 //119 
100//l 19

1 1 9 . -

11.270
25

15.812
73

7.492
54

25.S23
255

33

50'
75' 268.868 
50

41.812
27

339-113

51.083

50.475

11,295

15.885

7-546

1.128 
140.598

26.078

50
33
50

m

,700.000
3UO.OOO

1,402.452
,044.543
101.959

.34 7S7 
-332 043

50

25I.

50

2 7 '

33
j

ii*

81  

50

71
50

541

34.113
51.369
91.716

248.727
34.673

32
21
89
16
97

1,962.441
119

14.000

2,000.000

2 548.956 
15.773 
48.406

*177.199 

283 401
7,417 129

93

81

i

4
5

6
i

7 f

8 
0

10 
1 1 
12
13
14
15
16 
17 
1S

3tnn toieruy :

Rezerwy i przeniesienia premij zabezpieczonych kap talów „A*
u r n n ■ 11
n n n u I eut „ A
II II n. »l II I. R

Fundusz na nieuregulowane szkoły „A “ ..................................
B-‘n n r> n • .................................

Fundusz na dywidendę „ A “
B “ . . .n » i* m 1 .......................... ......

Fundusz na różnicę k u r s u ...............................................................
Fundusz rezerwowy „A “ .....................................................................

* II li B ‘ * ‘ ' ..................................
Rezerwy zysków „A “ . . . .

u u » B ..........................................................................
Fundnsz specyalny „ A “ .....................................................................

B‘r

! Złr. ct.. Złr. ct; Złr. ct.

2,334.
2,758

629
123

29
1,018

562
816

Różni k re d y to ro w ie ...............................................................
Obciążenie dóbr z i e m s k i c h ..............................................
Fundusz na niepobryte koszta zakupna dóbr zimjisHc!
Rachunek kaucyi . - ........................................................
Fundusz na dubiosa . . . .

na nmortyzacyę domu ...................................
Rezerwa zysków |  „Theilungs Verein“ .......................
Procenta naprzód p o b r a n e ..............................................
Fundusz ubezpieczeń w o j e n n y c h ..................................

rezerwowy wojenny 
wojenny dywidendowy

Saldo zysk

*) Do 15 Maja 1893 r. spłacono przeszło -/s części zaległości.
Kraków, dnia 1 Stycznia 1893 r.

Dyre^cya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie:
z .  S ł a n e c k i .  K .  l i r .  S c i p i o .  I I .  K ie s z l .  o w s k i .

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: C%, H i e s z k o i e s k i .

69
10 .5,092.752 
53
39 1,048.378

28 962 
500

7 331 
4 065

141.498 
39 54

, 169 898
57 177
67 921 

9 594

79

92
50

53
99

05
08
56
35
03
85

S . H e n z e l ,

W  dowód zgodności z księgami

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

Z . O b e r t y i i s k i .  H r .  M ,  S t r a s z e w s k i .  H r  A .  W o d z i c k i .
jako Komisya Kontrolująca.

iPuocUuk nie bgdzie plaOimy).

6,141 131

29.462

11 397 
95 000

181039

227.075

77.515 
61 255 

298 867 
95.000 
30 212 
40 338 
16.952 
10.438 
1.868 

24.868 
8.946 

38 
65 721

7 /U 7  12G 81

71

50

52

13

91

88
79
36

50
02
37

26
16
10
62
98

S t .  Z a b a .



K T T R J Ł R  P O L S K I .

X X X II .  Z A M K N Ę C 1E R A C H U H K O W E

TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ

PRZYCHÓD.

u t w  S K r a . ł s . o w i @

sa  c z a s  od 1 K w i e t n i a  1892 do 31 M arca  1893 r.

Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 169293. ROZCHÓD

W reku 32-gim wystawiono 317.67S ważnych polie, któremi ubezpieczono wartość
złr. 501,494.038.

Zaliczka przeniesiona z roku 1891 netto . . .   Złr. 1 198.426 98
Prowizya agencyjna i k o n t r a s e k u r a e y a .................................. . . „ 345.604 94
Zaliczka zeDrana w roku 32 . . .  ......................................................................................
Procenta od papierów w a r t r ś e i c w y o h ..........................................................Złr.
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach . . „
Procenta od weksli stron u b e z p ie c z o n y c h ............................................. ■
Dochód z realności n e t t o ..............................................  . . . .
Z ewaluacyi monet . . . . . . ...............................................................
Fundn^z asekuracyjny przeniesiony z roku 1 £91 ........................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku IS91 . .

61.040.77 
53 162 S2 

5.770.07

Złr

852.S22 04
3.450.459 25

118.973 66
6 4 0 0 05
1.107 37
7.000 —

139.959 61

4,576.721

et.

GG

Premia k o n t r a s e k u r a e y j n a ................................................................................................  ;  •• •
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w r o k u ..................................  Złr. 2 197.502-32
Zn rot od Towarzystw kontras-kuracyjcych ....................................... ■ . ________ 705.927 03
Fundusz na szkody n i e u r e g u lo w a n e ................................................. ................  213.470-82
Ij dzieł Towarzystw kontrasekuracyjnych ........................................... ................  59.206-46
Zaliczka na dalsze lata . .....................................................................„ 1,288.710 68
Prowizye agencyjna i kontrasekuraeyjua na dalsze lata . . . .  „ 374.024T8

Koszta administracyjne
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny r e m u n e r a e y e ................................Złi 266.379-30
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacji ........................................„ 9.664 76
Wydatki pocztowe Dyrekcyi, Reprezentaeyi i A g e n t ó w ............................ „ 24.434'60
Koszta podróży administracyjne............................................................................... „ 5 441-08
Koszta pudróży i dyely Członków Rady N adzorczej ..................................... 6.920-91
Papier, druki, księgi, opał, światło itp. potrzeby biura, prenume

rata czasopism i inseraty . . ................................................. 39.505-47
Subweneye dla Straży ogniowych  ..........................................................  6.770-—
Odpisy z wartości inwentarza . . . .    „ 1.6&8-30
Prowizya ageneóna .  ...............................................................  . . . „ 388.959-37

Złr. 749.733-79
Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych „ 262.472-14
Podatki r z ą d o w e ..........................................................................................................................................
Restauraeya domu i odpis z wartości domów . . ...............................................................
Na cele humanitarne z funduszu dyspozycyjnego Rady Nadzorczej . .......................
Odpis przepadlych z a l e g ł o ś c i .............................................................................................................
Fundusz na r e m u n e r u , e y e ...................................................................................................................
Czysta pozostałość . .   . .

Złr.

1 OOO.S85 

1 491.575 

154.264 

914.6S6

ct.

86

24

36

50

487.261
13.062

7.663
5.000
4.465

23.441
474.914

4 576.721

65
51
42

78
80
86

GG

Kraków, dnia 31 marca 1893 r.

D  Y  H  E  K  C  Y  4 1 :
Z en o n  S ło n e c k i.

Stan czynny.

l i r .  S c ip io  K a r o l , H e n r y k  K ie s z k o w s k i ,

H o n i l s y j  k o n t r o l n j i | " c :
Wł. Gniewosz. W. Gnoinski. Hr. Nlęciński J. St. Komornicki. łp. Głażewski. NI. Garpp.ch.

Naczelnik rachunkowości J . G dsler.

Rachunek bilansu z dniem 31 marna 1853 r. Stan bierny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 maiea 1898 r. 
W Bankach i Zakładach na rachunku bieżącym. . 
b u k s ie  od stron ubezpieczonych . . . . . .
Zaległości u Agentów i Reprezentaeyi . . . .
Naj rachunku stron r ó ż n y c h ........................................
Towarzystwa a s e k u r a c y j n e ........................................

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego:
A ydział k r a j o w y .........................................................................................................................
Udział w Towarzystwie wzajemnego Kredytu . . . . .  • .
W towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i tow ochrony w'asności . 
Gminy i członkowie Towarzystwa za dostarczone sikawki
4 °/0 Listy Zastawne gal. TuW Kredyt. Nom. . . . złr. 11.000 po złr. 97 — "(
4 % Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt, n. ern . . „ 267 300 „ „ . 96 75 j

Kupony b ie ż ą c e .............................................................................................................
4 7„% Listy zastawne gal. Tow Kredyt.................................  266.100 „ „ 1 00-—-

Kupony b i e ż ą c e ............................................................................................................ ,
4% Listy Zastawne Bankn Auslro-W ęgierskiego. . „ 255 000 „ „ 100 —

Kupony bieżące ..................................................................................... , . . .
&°/0 Listy Zast. Banku hip. p r e m i o w e ...............  „ 65.000 „ „ UG- —

Kupony b i e ż ą c e ........................................................................................................
4 V;, °;0 Obligacye pożyczki krajów, z r. 18S3 . . . „ 57.500 „ „ 100-—

Kupony b i e ż ą c e ........................................................................................................
L ’st.y Zastawne Banku nipot..................................... „ 65 009 „ „ 100-—

KupoDy bieżące ..........................................................................  . . . .
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 .................................  „ 500 „ „ 149-—

Kupony bieżące  ...............................................................
Listy Zastawne Banku krajowego Nom. . . „ 57.000 „ „ 100- —

Kupony b ieżne   .................................. .............................................
4 ‘/ / / o  Listy Zastawne Banku hip. Nom.............................. 45.000 „ „ 100 —

Kupony b i e ż ą c e .......................................................................................................
4 °/o Obligacye pożyczki propinauyjnej N^m. . . .  „ 200.000 1 „ 96-60

KupoDy b ie ż ą c e .............................................................................................................
^'7o Listy Zastawne Królestwa Polskiego Rbl. . .

Kupony b i e ż ą c e ....................................................
Prtość realności w Krakowie, ulica Basztowa, 1. 124

’ artość realności we ] iWowie  .............................
Wartość i n w e n t a r z a ....................................................

Złr.

120.000 1 0 0 - - 1)

TS
OU

CO
oj
00

c3
f-ice
i
co

i-73

a

Lokacya funduszu omerytalnego:
4 |śi§Fo Listy Zast. Tow Kredyt. . . . ,  ............................Kom. 54.400 po 100.—

Kupony bieżące
ó%  Listy Zast. Banku nip. prem 
| j .  Kupony bieżące
' L 70 Listy Zast. Banku kiaj.

Ą0. Kupony bieżące . .
L L i s t y  Zast. Tow. Kredyt.

40, Kupony bieżące
/t ’*

46.500 po 110-—

43.500 po 100 — 

5.400 po ’ 96-75

66.800 po 96-60 

13.100 po 96- —

^blieacye pożyczki propii aeyjnej...............................................
40 / T . Kupony b ie ż ą c e ...........................................................................

'o L'sty Zast. pożyczki krajowej z r 1 8 9 1 .............................
Kupony b ie ż ą c e ..........................................................................

^8Óżfczk wkładkowa Towarzystwa wzaiemuego kredytu (własność funduszu kalek
F ( J P  J Straży ° ^ r‘i u w y c h ) .......................................................................... ........................................

1 Jjduszu Pawła P r z e d p e ł s k i e g o ...........................................................................................
Innduszu „Białego K rtyża“ .................................................................................................

ó  Rubel p 0

Kraków, dnia 31 marca 1893 r. 

'Zenon S ło n e c k i.

219.355 
4y7 a_u4 
169 16S 
633 160 
120.969 
I 18.611

357.106 
50 000 

204.568 
19 519

269.282

2 783 
266 100 

2 993 
255 000

71.500 
270 

57 500 
1.078 

65.000 
1.354 

745 
8

57 000 
641 

4-5 000 
843 

193.200 
2.000 

152.400 
1.939 

256.000 
173 000 

10.916

54.400 
612 

51.150 
193 

43.500 
489 

5.224 
54 

64 528 
668 

12.576 
21S

2.683 
8 572 
5.688

4-,527.378

ct

70
69
58
22
41
89

84

64
36

62

83

13

17

34

25

75

08

07

75

37

33

35
49
52

38

Rezerwa zaliczki na dalsze l a t a ............................................  . . Zlr. 1 288.710-68
Pm  w. agen. na dalsze lata i rreirt.- kootrasebuTacyjua . . : . . 3 74 .02 4 -1 8
Rezerwa na szkody nieuregulowane netto  .............................  ........................................
Fundusz na zwioty z lat poprzednich  .......................................................................
Fundusz kalek straży o g n i o w y c h ........................................................................................................
Fundusz na należytości skarbowe . . .  . .
Fundusz emerytalny . . . .  ............................................................................................ .....
Fundusz dla straży o g n io w y c h ........................................................................................................
Fundusz na różnicę kursu papierów wartościowych................................................................
Fundusz na r e m u n e ra e y e ........................................................................................................................
Fundusz Pawła P r z e d p e L i n e g o .......................................................................................................
Fundusz „Białego Krzyża"  ................................... ...................................
Fundusz zapomogowy dla wdów
Fundusz dyspozycyjuy fila Racy nadzorczej ,

Fundusz rezerwowy ogniowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1892 r o k u ................................................................ Złr. 2 350.226-48
Przybyło w roku 32 z 10°/,, od zaliczek i z zysku na wy^sowanyeh

papierach wartościowych.............................................................. ....  „____69.267-22

( l 8 °/o zwrotu dla członków  ..............................Złr. 468.037-36
Saldo! dia funduszu zapomogowego dia wfiów po urzędnikach Tow „ 877-50

V na Wystawę krajową we Lwowie a eonto . . .  . _   6.000- —

Złr.

914.686 
154.264 
149 644 

2 683 
12.893 

255.213 
5.312 

95.112 
23.5S7 

9.114 
6 218 

S77 
3.355

2,419 493

474  914

ct.

50
36
86
35
75
46
53
59
91
49 
52
50

70

86

4 527.378 38

D  Y  E  K  C  Y  A :
H r . S c ip io  K a ro l. H e n r y k  K ie s z k o w s k i .

(Przedruk nie będzie płajony) 1^80 1

Wł. Gniewosz. W. Gnoiński.
K o m i s y  a  k o u t T a f  n j ą c a  i 

Hr. Nlęciński 1. St. Komornicki. ig. Głażewski. NI. Ga^apich.

Naczelnik .racnumrowosei J  Geisu-r.



k U R J E R  p o l s k i .

XXIX. Z pM hiK C IŁ  RACHUNKOWE

DZIAKU UBEZi-IECZKW m
z  1  r o H  1 8 9 7 3 ,

PEZYCEOD. Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1832. EOZCHÓI).
Złr.

W  roku 1893 wystawiono 4.405 ważnych polic, któremi ubezpieczono wartość
Złr. 20,185.913.

Zebrano z a l i c z k i ..........................................................................................................................................
Procenta od gotowki i weksli . . ............................................................................................

Stan czynny.

461.418 
10 SI 4

472 233

ct.

25
S2

07

Premia kontrasekuracyinu .............................
Wynagrodzenia za szkoły i kos-ra Litwidaoyi 
Zwrot od Towarzystw ko -'raaelruracyjnych .
Prowizya ag en cy jn a ..............................................
Koszta administracyl . . . . . . .

Prowizya kontrasekuracyjna . .
Czysta pozostałość za rok 1892

Rachunek bilansu z dniem 31 marca 1893.

Zir.

Zlr. 1S6.284 70 
4.871-73

Zł-. 30.672-67 
5 37.924 66

Zlr. 68.597-33 
1.530-87

10 205 

IS! 412.

67 066 
213 '54"

472 233

rl.

83

97

46
81

07

Stan bierny.

Zaległości u A g e n t ó w .............................................. ..................................
Pocztowa Kasa Oszczędności i na rachunku bieżącym w Bankach
Weksle od stron u b e z p ie c z o n y c h ..........................................................
4 y 2°/o L ’sty Zastawne Tow. Kredyt. Nom. 251.600 po złr. 100
Kupony bieżące ............................................................................................
5 °/0 Lisiy Zastawne Banku hip. preru. Norn. 47.000 po Zlr. 1 10
Kupony bieżąre . • ...........................................................................

Lisiy Zasl. Banku hip. Noro. 70.000 po Złr. 100 . . .
Kupouy bieżące . . ....................................................................... • .
4 °/0 Obligacye pożyczki propiu. Nom. 66.800 po złr. 9 6 6 0  
Kupony bieżące

Zlr.

Niedobór z lat 1890 i 1891 
Pozostałość z roku 1892 .

Zlr. 344,698.12 \ 
„ 213.547-81 /

47.940 
48 827 
48 999 

251 600 
2 230 

51 70o 
195 

70 000 
1 312 

64.528 
668

13.1.150

ct.

45
22-1
SI

0

80

! 50

31

719.752 59

Fundusz ua zwroty z roku 1889 
Towarzystwo ogniowa . . . .  
Różnica kuisu papierów- 
Różni w i e r z y c i e l e .......................

Złr.

Fundusz rezerwowy gradowy
Stan z iu iem  1 Kwietnia 1892 ..............................................
Przybyi w roku 1892 ...............................................................

Zlr. 627.087-71 
„ 39.487-80

929 
46.6SJ 

5 183 
383

666.575

719.752

ct.

08 
23 
15 
62 !

51

K raków , dnia 31 marca 1893 r.

D  Y  R  E  K C 17 I
Zenon  S łoneck i. K r  S cip io  K a r o l . H e n r  r/k R iesz lsow sk i.

Józef hr. MecŃński.

H o m la y a  k o n t r o l u j ą c a :

W. Gnomski. S t Komornicki Wł. Gniewosz. Ig. Głażewski. M Garapicn.

Naczelnik rachnukowośc : J o n  G e i s l e r .

ZAI^itKNiĘCIE R A C H U N KÓ W

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO
Aktywa.

ł S 1. i r  j łs .  o  f . e

i ii we Lwowie £ dniaai 31 grudnia 1832 r.
Rachunek bilansu z tfniem 31 grudnia 1892 roku. » w a ,

Gotówka w kasie 
Weksle Członków

Zlr.

- 75.733
2 824 80:1

cl

05
40

2,900 534 45

Udziały Członków
Wkładki na książeczki .........................................................................................................................
Rachunek b i e ż ą c y ..............................................................................................................................
Weksle r e e s k o n t o w a n e .........................................................................................................................
Procaut od weksli pobrany na roku 1893 ......................................................................................
Fundusz rezerwowy . . . . Złr. 17.581-21
Procent narosły w roku 1892 . .    „ 966-96
Saldo z y s k ...................................................  ..................................................... ~ ~ j 1 ’ i 7

Straty. Rachunek zysków i strat.

Złr.

777.867 
44S.181 
165.4-55 

P 9 2  835 
19.951

18 54-8 
77 696

2,900 534

ct.
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07

17
94

45

Procenta od wkładek ua książeczki . . .  . . .
n od weksli reeskoutowanych i L o m b a r d u .......................
„ dla funduszu re ze rw o w eg o ....................................................

Koszta admiuistracyi: płace druki, czynsz, koszta prawne i t. p
„ „ podatki i należytości ...................................

Odpisane należytości w ą t p l i w e ...............................................................
Saldo z y s k ........................................................................................................
Przeniesienie z r. 1 8 9 1 ...........................................................................

Złr

Złr. 60.696-94 
, 17.000-—

61.437 
18.521 

966 
16 115 
12.345 

2.900

77.696

P o d b ia ł  z y s k n  :
6 °/0 jako dywidenda od udziałów Członkom . . .
10°/o tantyema dla Rady Nadzorczej ............................
lQ°/( „ Dyrekcyi . . . .  . . .
Na fundusz e m e r y t a l n y ..........................................................

„ rezerwowy 
Przeniesiono La rok 1893 ....................................................

189.984

Z. S łon eck i. JET, hr. S c ip io .

Złr. 44.176-01 
„ fi.069-69

6.069-69 
929-72 

„ 1.451-83
„ 19.000-—

Złr. 77.696-94

<t.
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Procent od weksli
Przeniesienie z roku 1891 
w roku 1892 pobrano

5®. 15.668T6 
153.672 39

Na rachunek roku 1893 odpada 
Pozostaje na rachunek r. 1892 
Procent od rachunku bieżącego. 
P rzen ;esienie zysku z roku 1891

Złr. 169.340 55 
19.951-21

Kraków, dnia 31 grunuia 1892 r.

Józef hr. Nięciński.

H ,  K l e c z k o w s k i .
Naczelnik b iu ra : K r o

Komisya kontrolująca:
W. Gnoiński. wł. Gniewosz.

M. Garapic.i Ig. Głaiewrki

(Priedruk me bjd*ie {tfaoouy.).

Złr.

149.389
23.595
17.000

189.984

St Komornicki.

CL

34

49
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